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Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

(PAP) 5 bm. odbyło się po 
saedaenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
nu którym dokonano oceny sy 
tuacji społeczno-politycznej w 
kraju.

Rozmowy
J. Glempa z L. Wałęsą

(PAP) Biuro Prasowe Episko 
patu Polski przesłało redakcji 
PAP komunikat następującej 
treści:

5 bm. w rezydencji arcybi- 
skupów warszawskich prymas 
Polska arcybiskup Józef Glemp 
spotkał sie z przewodniczącym 
KK NSZZ „Solidarność” Le­
chem Wałęsa. Przedmiotem ro 
zmów bvła trudna sytuacja w 
kraju, źródła istniejących na­
pięć i poszukiwanie dróg w 
przezwyciężaniu kryzysu w 
duchu dialogu. W spotkaniu 
uczestniczył sekretarz Episko 
partu biskup Bronisław Dąbro 
wski.

Projekty ustaw 
związanych z reformą 

w Sejmie
(>PAP) Sekretariat ministra 

— pełnomocnika rządu do 
spraw reformy gospodarczej 
informuje — prezes Rady Min: 
strów przesłał <io marszałka 
Sejmu PRL projekty ustaw 
związanych z wprowadzana re 
formą gospodarczą, a miano­
wicie o: planowaniu społeczne 
-gospodarczym, statystyce pań 
stwowej. cenach, nadawaniu 
uprawnień do prowadzeń? 
działalności w handlu zagrani­
cznym.

DiaioTuSA - ZSRR
(PAP) Piątkowe spotkanie de­

legacji radzieckiej i amerykań­
skiej, prowadzących w Genewie 
rozmowy na temat ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych w Europie 
trwało 2 godziny i 20 minut. 
Szczegółów rozmów nie ujawnio­
no.

Prymas Polski gościem górników

Barbórkowe spotkania i akademie
W KRAJU

(PAP) 4 grudnia we wszy­
stkich kopalniach i zakładach 
górniczych, zgodnie z polska 
tradycją, odbywały się spotka­
nia i uroczystości „Dnia Gór­
nika”. Barbórka obchodzona 
jest w wielu regionach kraju. 
Wszędzie tam gdzie ludzie wv 
dobywają bogactwa polskiej zie 
mi — węgiel kamienny i bru­
natny, miedź, ropę, cynk i 
ołów, siarkę i sól, surowce 
skalne i mineralne, gdzie pra­
cują fabryki maszyn dla gór­
nictwa. działają placówki nau 
kowe służące górnictwu, gdzie 
uczy sie górnicza młodzież.

W wielu kopalniach przy 
udziale licznych górników i 
ich rodzin, odbyły sie uroczy­
stości religi jne, związane z kul 
tern św. Barbary — patronki 
górników.

4 bm. przebywał w Byto­
miu prymas Polski arcybiskup

M. Orzechowski na Wszechnicy Partyjnej w Poznaniu 

Porozumienie narodowe-wielkie nadzieje! rozczarowania
♦ OBSŁUGA WŁASNA

Przyszło kilkaset osób. Pona 
dzieję. Na przekór dramatyz­
mowi sytuacji, pogłębianemu 
wieściami, które w miniony 
czwartek i piątek nadchodziły 
z Radomia, gdzie obradowała 
Komisją Krajowa NSZZ „Soli 
damość”. Tu, w poznańskim 
Domu Partii będzie się mówić 
o szansach narodowego poro­
zumienia. Wstęp wolny, więc 
4 grudnia wieczorem w sali 
konferencyjnej obok członków 
PZPR — także bezpartyjni, 
członkowie PAX i „Solidarno­
ści”. z Poznania i Poznańskie­
go. z Gorzowa, z Piły.

Przyjechał sekretarz KC 
PZPR — profesor Marian Orze 
chowski. Powiedział m. in.:

— Stoimy w przededniu roz 
strzygających wydarzeń. A je­
dnak idea frontu porozumienia 
narodowego jest nadal żywą i 
aktualną. Bowiem nawet gdy­

Józef Glemp. Na zaproszenie 
górników kopalni „Rozbark’’ 
i biskupa, opolskiego uczestni­
czył on w uroczystościach koś 
cielnych związanych ze świę­
tem patronki górników — św. 
Barbary. W kopalni „Rozbark” 
zjechał na dół. by zapoznać 
się z warunkami górniczej 
pracy pod ziemią.

Uroczyste powitanie pryma­
sa i towarzyszących mu bisku­
pów z diecezji katowickiej, 
opolskiej i wrocławskiej odby­
ło się w centrum miasta na 
placu Thaelmanna. Przemawia 
jąc do licznie zgromadzonych 
wiernych, Józef Glemp powie 
dział m. in.: Moim posłannic­
twem jako biskupa jest służba 
boża i troska duszpasterska. 
Jako prymas nie mogę być 
obojętny na sprawy publiczne. 
Ojczyzna pragnie zjednoczenia. 
Porozumienie to znaczy, że trze 
ba sorawy brać według rozu­
mu. że trzeba stworzyć atmo­

by rozstrzygnięcia w Polsce 
miały się dokonać w rezultacie 
konfrontacji, szansą na wypro 
wadzenie kraju z głębokiego 
kryzysu także będzie (porozu­
mienie.

— Fundamentalnym warun­
kiem dyskusji o możliwościach 
tworzenia frontu porozumie­
nia jest odpowiedź na pytania, 
kto w Polsce jest kim, jakie są 
interesy poszczególnych grup i 
klas społecznych, co w tych in 
teresach i aspiracjach jest od­
miennego, a co wspólnego. 
Front narodowego porozumie­
nia może być budowany tylko 
ną takiej płaszczyźnie, na któ­
rej nie będzie się negować żad 
nych sprzeczności klasowych, 
politycznych i ideologicznych, 
żadnej różnicy zdań. Musza być 
uczciwie i beznamiętnie wy­
punktowane te sprawy, na któ 
re się wszyscy zgadzamy, nie­
zależnie od tego, w jaki sposób 
je motywujemy.

— Idea frontu porozumienia 

sferę porozumienia — bo lud 
chce wspólnoty, chce być zro 
zumiany. Siła porozumienia 
iest w waszych szeregach. Tu 
dza pracy i wiary. Ufamy. że| 
w kraju panują tylko okreso- | 
we zaburzenia i trudności a I 
przed nami jest lepsza przysz * 
łość.

Następnie w kościele pod 
wezwaniem św Barbary odbv 
ła się mszą święta w intencji 
górników i ich rodzin, która c* 
lebrował prymas Polski. W wv 
głoszonej homilii, głównie o 
treści religijnej, nawiązał dr 
historii oraz do współczesnoś­
ci naszego kraju. Mówił w niw 
także o wartości pracy człowie 
ka.

W POZNANIU
INFORMACJA WŁASNA
Choć Barbórka kojarzy się 

z.e Śląskiem, to i w Poznaniu
Doko-ńrzpnip no ct ?

narodowego nie - jest hasłem 
taktycznym, lecz strategicz­
nym. Nie jest to więc — jak 
mówią przeciwnicy — manewr 
PZPR, partii przyciśniętej do 
muru i nie mającej już nic spo 
łeczeństwu do zaoferowania. 
Front nie ma być aktem jedno 
razowym, lecz procesem poli­
tycznym wałki o pozyskanie so 
juszników. zwolenników i sym 
patyków, procesem tworzenia 
nowych struktur,

— Front porozumienia naro 
dowego nie może być odskocz­
nią dla tych sił, które chciały- 
by zmiany podstaw ustrojo­
wych. Nie jest on też trójiprzv 
mierzem. rozumianym jako swo 
isty dyrektoriat moralno-noli- 
tycżny PZPR, Kościoła katolic­
kiego i „Solidarności”, w któ­
rym partia byłaby czynnikiem 
legitymizacji naszego ustroju 
wobec sojuszników.

Dokończenie ne str. 4

Ułatwiają pracę.

Zakład Doświadczalny przy Instytucie Gospodarki Magazynowej 
w Poznaniu produkuje w oparciu o własne opracowania proto­
typy i krótkie serie urządzeń ułatwiających pracę na terenie ma­
gazynów. Na zdjęciu: Kazimierz Mikstacki montuie układ elek­
tryczny wózka podnośnikowego z elektrycznym napędem podno­

szenia.

Fot „Glos” — R Królak

Obradował Komitet Ministrów Obrony 
Państw - Stron Układu Warszawskiego

(PAP) w dniach 1-4 grudnia 
1981 r. w stolicy Związku Śo 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — Moskwie odbyło 
się kolejne posiedzenie Komi­
tetu Ministrów Obrony Państw 
— Stron Układu Warszawskie 
go.

W posiedzeniu wzięli udział 
ministrowie obrony naczelny 
dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i szef sztabu Zjedno 
ezonych Sił Zbrojnych Państw 
— Stron Układu Warszawskie 
go. Posiedzeniu przewodniczył 
minister obrony ZSRR marsza 
'ek Związku Radzieckiego D. 
F Ustinow

Komitet Ministrów Obrony 
rozpatrzył zagadnienia bieżą­
cej działalności Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych i przyjął odpo 
Wiednie uchwały.

Posiedzenie przebiegało w 
rzeczowej atmosferze, w du­
chu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia.

Członkowie Komitetu Mini­
strów ObrOnr Państw - Stron

Architekci u W. Jaruzelskiego

Krytyczna ocena stanu 
budownictwa mieszkaniowego
(PAP) 4 bm. I sekretarz KC 

PZPR, prezes Rady Ministrów 
generał armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął reprezentacje 
architektów polskich pod prze 
wodnictwem prezesa SARP 
Tadeusza Mrówczyńskiego.

Przedstawiciele SARP poin 
formowali Wojciecha Jaruzel 
skiego o efektach działalności 
stowarzyszenia w kończącej sie 
kadencji oraz o głównych pro 
blemąch nurtujących środowi 
sko przed walnym zjazdem de 
legatów.

Układu Warszawskiego zosta 
li przyjęci przez sekretarza ge 
neralnego KC KPZR przewo­
dniczącego Prezydium. Rady 
Najwyższej ZSRR L. I. Bre­
żniewa.

W trakcie spotkania przedy 
skutowano zagadnienia współ 
pracy wojskowej w ramach U- 
kładu Warszawskiego. Towa­
rzysz L. I. Breżniew przeka­
zał członkom Komitetu Mini­
strów Obrony życzenia dal- 
czych sukcesów w pracy na 
rzecz umacniania zdolności o- 
bronnej państw stron Układu 
Warszawskiego.

Delegacje armii sojaszni 
czych. biorące udział w posie 
dzeniu Komitetu Ministrów 
Obrany, oddały hołd W. I. Le 
ninow.i, zwiedziły muzeum „Ga 
binet i mieszkanie W- I. Leni­
na na Kremlu”, złożyły wieniec 
pod Mauzoleum W. I. Lenina.

Wieniec został złożony ró­
wnież na Grobie Nieznanego 
Żołnierza pod murem krewiło 
wskim.

Poruszając zagadnienia budo 
wnictwą mieszkaniowego archi 
tekci krytycznie ocenili jego 
aktualny stan. Wskazywano, 
że w okresie reformowania go 
spodarki należy przywrócić 
właściwe relacje procesu inwe 
stycyjnego. Niezbędne jest pod 
niesienie rangi spółdzielczego 
inwestora, reprezentującego 
społeczny interes mieszkańców, 
a także przestrzeganie praw 
projektanta w procesie decy­
zji inwestycyjnych.

Stanowisko Senatu AR w Poznaniu
LIST OTWARTY DO SEJMU PRL

„Rektor i Senat Akademii Rolniczej w Poznaniu wyraża­
ją głębokie zaniepokojenie powstałą inicjatywą natychmia­
stowego wdrożenia postępowania w sprawie projektu usta­
wy sejmowej „O nadzwyczajnych środkach działania w inte­
resie ochrony obywateli i państwa”. Ustawa ta mą wyposażyć 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w pełnomocnictwa 
niezbędne — zdaniem inicjatorów — do skutecznego prze­
ciwstawienia się destrukcyjnym akcjom niszczącym kraj 
i jego gospodarkę, zagrażającym socjalistycznemu państwu, 
porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu (jak głosi Uchwa­
ła VI Plenum KC PZPR).

Uważamy, że źródła niepokojów i działań powodujących 
osłabienie żywotności naszego kraju i jego struktur społecz­
nych. ekonomicznych i politycznych tkwią w braku zgody 
narodowej co do sposobów wyjścia z kryzysu oraz progra­
mu budowy nowego społeczeństwa polskiego po rewolucji 
sierpniowej. Niepokoje te i konflikty są wynikiem ścierania 
się różnych koncepcji oraz toczącej się ostrej walki politycz­
nej między obrońcami starego biurokratycznego porządku, a 
zwolennikami nowych form kształtowania społeczeństwa 
zmierzającego ku socjalizmowi samorządowemu. Taki stan 
wrzenia i zamętu jest zrozumiały jako reakcją na miniony 
okres i jego wynik przebudzenia się mas pracujących ze 
zniewolenia społecznego, narzuconego przez panującą i bez­
karnie panoszącą się klasę biurokratyczną. Stan ten jednak­
że, w miarę przedłużania, staje się coraz bardziej niebezpiecz­
ny i grozić może wybuchem o nieobliczalnych skutkach. Uza­
sadniane są wiec działania podejmowane w celu wygaszania 
niepokojów i spięć społecznych i zmierzające do wyprowadze­
nia narodu na konstruktywną drogę przemian.

Jesteśmy głęboko przekonani, że w chwili obecnej wsawstkae
Dokończenie na str. 27

Z Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR otrzymaliśmy tekst, któ 
ry publikujemy poniżej.

18 listopada Komitet Woje­
wódzki Partii przekazał Prezy­
dium Zarządu Regionu Wielko 
polska NSZZ „Solidarność” pis 
mo następującej treści:

„Idea Porozumienia Narodo­
wego zaakceptowana przez 
przywódców: PZPR. NSZZ „So 
lidamość” i Kościoła wzbudzi 
ła nadzieje milionów Polaków 
na rychłe rozwiązanie kryzysu 
w naszym kraju. Uważając, że 
patriotyczny obowiązek naka­
zuje zrobić wszystko, aby idea 
ta stała się rzeczywistością, 
proponuiemy odbyć spotkanie 
Waszego Prezydium z kierow­
nictwem KW PZPR. Na spot 
kaniu tym obcięlibyśmy omó­
wić problematykę realizacji 
idei Frontu Porozumienia Na­
rodowego w naszyną regionie.

Ze względu na pilność spra­
wy proponujemy, aby spotka­
nie odbyć 24 listopada br. o 
godzinie 9.00 w Salce Posie­
dzeń Domu Partii (pokój 133)”.

23 listopada Zarząd Regio­
nu przesłał pismo następują­
cej treści: „Odpowiadając ną 
pismo Pana z 18 listopada 
1981 r. stwierdzamy, że przy­
wiązujemy dużą wagę do spot 
kania Glemp, Jaruzelski. Walę 
sa. Może ono mieć pozytywne

W sprawie rozmów z Zarządem Regionu „Solidarności”

Kierownictwo KW PZPR w Poznaniu
odwołuje się do opinii społeczeństwa
Daleka jest jednak droga do 

Frontu Porozumienia Narodo­
wego. Ciągle leszcze nie zpsta 
ły załatwione najważniejsze 
sprawy wynikające z podpisa 
nych od sierpnia 1980 porożu 
mień społecznych.

Związek nasz sformułował w 
sposób jednoznaczny swój sto­
sunek do idei Frontu Porozu­
mienia Narodowego i Zarząd 
Regionu Wielkopolska podziela
to stanowisko Nie
tworzyć 
mień. Z 
1 oczną 
rozmów

sztucznych
chcemy 
porozu-

uwagi jednak na spo- 
potrzebę prowadzenia 
i konsultacji zmierza

jących do poprawy sytuacji w 
kraju bylibyśmy skłonni przy­
stąpić do rozmowy, w której 
wystąpiłyby różne siły społecz 
ne. Formułę takiej rozmowy 
przedstawiliśmy władzom wo 
jewódzkim.

Moglibyśmy zaprezentować 
w niej nasze stanowiska w 
najważniejszych sprawach oraz
omówić dalszy tryb kontaktów 

konsekwencje polityczne w Pol i konsultacji”.

4 grudnia zaś kolejne pismo 
o treści:

„Na dzień 5 grudnia br. 
przygotowane było spotkanie 
Prezydium Zarządu Regionu 
Wielkopolska NSZZ „Solidar­
ność” z Wojewodą Poznańskim 
i kierownictwem KW PZPR w 
Poznaniu, w Urzędzie Woje­
wódzkim.

Wobec sytuacji, w jakiej zna 
lazł sie nasz Związek. Prezy­
dium Zarządu Regionu zmu­
szone iest oznajmić, co nastę 
puje: Spotkanie takie będzie 
możliwe tylko wtedy, gdy kie 
rownictwo Komitetu Woie- 
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
zaprotestuje wobec Komitetu 
Centralnego PZPR przeciwko 
uchwale VI Plenum KC PZPR, 
którą zobowiązuje posłów z 
klubu poselskiego PZPR do gło 
sowanda za udzieleniem rządo­
wi PRL specjalnych pełnomoc 
nictw ograniczających swobo­
dy obywatelskie. Uważamy, ta 
kie spotkanie za niemożliwe w 
sytuacji, kiedy usiłuje się poz 
bfaawić społeczeństwo wywal-

czonych w sierpniu 1980 r. 
praw’ wypowiadania saę i pro­
testu”.

Co stało się w regionie, w 
województwie że Zarząd Re­
gionu zerwał spotkanie? Czy 
zaistniały fakty prześladowa­
nia działaczy „Solidarności”? 
NIE! Czy odmówiono Zarzą­
dowi Regionu dostępu do śród 
ków masowego przekazu ? 
NIE!

Czy w zachowaniu władz 
wojewódzkich politycznych i 
administracyjnych nastąpiła 
jakaś negatywną zmiana? NIE|

Co zatem się stało? Czemu 
Poznań był ostatnio miejscem 
publicznych wystąpień wyłą­
cznie przeciwników pana Wa­
łęsy a zarazem zdeklarowanych 
przeciwników Frontu Porozu­
mienia Narodowego? Czy to 
przypadek, że niemal naza­
jutrz po spotkaniu Glempa. Ją 
ruzelskiego i Wałęsy Pisma 
Zarzadu Regionu „Obserwator 
Wielkopolski” zamieściło ka­
rykaturę ośmieszająca spotka 
nie Wielkiej Trójki? Czy to 
przypadek, że myślą przewo­
dnią i głównym zadaniem p. 
Gwiazdy było wytworzenie 
przekonania w regionie wielko 
polskim o konieczności straj­
ku generalnego, a nie próbach 
budowy Porozumienia?

Ur^ża^śmy i uważamy nadal
Dokończenie na str. 3
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^dGŁDSy Barbórkowe spotkania i akaiłemie
Bez optymizmu 
przystępuję do pisania te- 
*■' go komentarza w nastro 

ju dalekim od optymizmu. Do 
niesienia o sytuacji kształtu- 

, ' jącej się w kraju w ostatnich 
dniach nie dają żadnych pod­
staw do przewidywania jakich 
kolwiek zmian na lepsze. 
Chmury brzemienne gradem 
zasnuwają horyzont politycz­
no-społeczny w Polsce. W sfe­
rze gospodarki jedynym wy­
raźnie odczuwalnym wskaźni­
kiem, który drgnął w górę 
jest wydobycie węgla, które 
rośnie. Nareszcie! Ale wokół 
dalej marazm i spustoszony 
rynek.

Miesiąc temu odnotowali­
śmy wydarzenie budzące naĄ 
dzieję na narodowe porozumie 
nie: spotkanie Jaruzelskiego, 
Glempa i 'Wałęsy — Wielkiej 
Trójki jak zdążono już okre­
ślić to spotkanie na Zachodzie. 
Jednakże po tym spotkaniu 
znowu wszystko w zasadzie 
szło ku gorszemu. Ostatnie zaś 
dni można określić jako szyb­
kie narastanie napięcia. Obie 
strony wielkiej konfrontacji 
społecznej w naszym kraju 
wytaczają coraz to ostrzejsze 
zarzuty, praktycznie przekreś­
lające ideę porozumienia na­
rodowego. Nie widać dobrej 
woli, nie widać chęci zrozu­
mienia intencji i argumentacji 
drugiej strony.

Sobotnia dyskusja telewizyj 
na między przedstawicielami 
Urzędu d.s. Reformy Gospo­
darczej i zespołu ekspertów 
„Solidarności” była jaskra­
wym przykładem tego stanu 
rzeczy. Argumenty obu stron 
odbijały się jak groch o ścia­
nę. Każda strona twardo sta­
ła na swoim stanowisku, w 
gruncie rzeczy, mimo werbal­
nych deklaracji o rozumieniu 
drugiej strony — odrzucając 
wszystko, co druga strona 
przedstawiła. Jednakże wielu 
spośród milionów_ telewidzów 
oglądających program z pew­
nością było innego zdania i 
widziało racjonalne argumen­
ty po obu stronach. Nie wi­
dzieli tego niestety, a raczej 
chyba nie chcieli widzieć, dys 
kutujący. Odnosząc się do ścis 
lego meritum sporu: jedni nie 
chcieli przyznać, że tzw. zasa­
dy działania przedsiębiorstw 
w roku 1982 (prowizorium) za 
chowują elementy dotychcza­
sowego systemu kierowania 
gospodarką, drudzy zaś nie 
chcieli się zgodzić z tym, że 
prowizorium zawiera jednak 
podstawowe zasady reformy 
gospodarczej. I dyskutanci ro­
zeszli się nie uzgadniając ni­
czego. I tak widać jest na 
wszystkich szczeblach.

Tą drogą do porozumienia 
narodowego nie dojdzie.

MIECZYSŁAW SKAPSKI

Dokohcrenm ze str I
c-d lat jest obchodzona. Za spra 
wą Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Na­
fty i Gazu, zaopatrujących mie 
szkańców znacznej części kra­
ju w te paliwa. Tegoroczne 
spotkanie pracowników przed 
siębioirstwa miało szczególny 
charakter, gdyż akcentowało 
125-letnie -tradycje tej branżv 
w Wielkopolsce. Była więc oka 
zja do podsumowania doko­
nań i nakreślenia planów Nad 
to I sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Edward Skrzypczak 
i wojewoda — Marian Król 
udekorowali liczna gruipe pra­
cowników odznaczeniami pań­
stwowymi. Cbop)

W KONINIE
Głównym akcentem tego­

rocznej Barbórki były akade­
mie i spotkania w .przedsiębior 
stwach górniczych. Podsumo­
wywano na nich kończący się 
rok. Mówiono o osiągnięciach 
i kłopotach a także perspekty­
wie najbliższych lat. W sumie 
był to rok dobry, lepszy niż la­
ta minione. Mimo olbrzymich, 
codziennych trudności górnicy 
wykazali sie dyscypliną i pra­
cowitością. Dla przykładu, tak 
jak od wielu lat i tym razem 
Fabryka Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego w Koninie, pra

Na wcześniejszą emeryturę
można przejść do końca 1982 roku

(PAP) W związku z ukaza­
niem się 16 listopada br. no­
wego rozporządzenia Rady Mi 
nistrów w sprawie szczegól­
nych zasad przechodzenia na 
emeryturę pracowników, uspo 
łecznionych zakładów pracy w 
okresie do końca br. — Mini­
sterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych przekazało PAP do 
datkowe wyjaśnienia w tej 
kwestii. Z przekazanych infor­
macji wynika, że rozporządze­
nie to, tak jak i poprzednie z 
Lipca br. (Dziennik Ustaw iw. 
19, poz. 95) dotyczy tych pra­
cowników, którzy spełniają to 
runki do przejścia na emeryta, 
rę do końca br. Nowe rozpo­
rządzenie stwarza podstawy do 
rozwiązania pnez zakłady sto 
sunku pracy z osobami obję­
tymi tymi uprawnieniami w 
terminie przedłużonym do koń 
ca 1982 r-

Dotychczas obowiązujące roz 
porządzenie informuje MPPiSS 
stwarzając dla wielu grup pra 
'owniczych możliwości przej­
ęcia na emeryturę, uzależniało 
'korzystanie z takiego upra­
wnienia od rozwiązania stosun 
ku pracy do końca br. drogą 
lęi wypowiedzenia lub na mo 
rv poroźumie-ńł^ stron Wpra­

cująca dla potrzeb takich po­
tentatów jak „Bełchatów” wy­
kona plan produkcji przed ter­
minem. Dodajmy, że nie był on 
korygowany „w dół”. Akade­
mie były również okazją do 
uhonorowania zasłużonych gór 
ników i ich rodzin. M: in. w 
czasie akademii w kopalni „Ko 
nim” medale „Za zasługi dla 
kopaln: Konin” wręczono Kry­
stynie Walczak, której 7.synów 
jest górnikami i Szczepanowi 
Babińskiemu, którego 5-cioro 
dzieci związało się z górnic­
twem. Jednocześnie 10 górni­
ków udekorowano Sztandara­
mi Pracv II klasy. Krzyże Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski wręczono 3 osobom W 
Kopalni Soli Kamiennej „Kło­
dawa” Sztandary Pracy II kla­
sy wręczono 38 osobom. W cza 
sie akademii w Fabryce Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowe­
go wręczono jeden Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski. (woj)

W PILE

Z okazji górniczego święta w 
Pile odbyła się w piątek oko­
licznościowa akademia, w któ­
rej uczestniczyli przede wszy­
stkim pracownicy Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Nafty i Gazu.

wdzie w poprzednim rozporzą 
dzeniu dawano zakładom śro 
dki prawne dla zatrzymania 
fachowej kadry pracowników, 
w praktyce jednak dyrekcje 
zakładów, unikając stwarzania 
konfliktowych sytuacji, gene­
ralnie wyrażały zgodę na roz 
wiązywanie umów o pracę w 
drodze porozumienia stron. 
Spowodowało to w wielu zakła 
dach zagrożenie w postaci od 
pływu nadmiernej liczby wy- 
kwaMfikowanych pracowników 
z końcem br. W takiej sytua 
cji brak byłoby czasu na odpo 
Wiednie przygotowanie nowych 
kadr zajmujących zwalniane 
stanowiska pracy. Sytuacja wy 
stąpiła m. in. w takich dzie­
dzinach produkcji jak prze­
mysł włókienniczy, hutnictwo, 
a także w kolejnictwie i wie­
lu instytucjach.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 16 listopada br. ma 
więc na celu zapewnienie pra 
widłowego funkcjonowania za 
kładów pracy, w których li­
czba pracowników zamierzają 
cych przejść na wcześniejszą 
emeryturę była zbyt duża ze 
społecznego i gospodarczego 
punktu widzenia.

Prawie półtoratysięczna zało 
ga tego przedsiębiorstwa od 25 
lat prowadzi prace poszuki­
wawcze i wiertnicze nie tylko 
na terenach północno-zachod­
niej Polski, ale również za gra 
nicą,.w Iraku i Algierii.

Z okazji Barbórki naftow­
com z Piły wręczono medale 
za zasługi w rozwoju kilku wo 
jewództw m in. Pilskiego. Poz 
nańskiego, Koszalińskiego i Po 
morza Zachodniego.

54 pracownikom, którzy prze 
pracowali w „nafcie” 25 lat 
przyznano medale „Zasłużo­
nych dla górnictwa naftowego 
i gazownicza”.

W godzinach przedpołudnio­
wych odprawiona została w 
kościele pod wezwaniem Swię 
tej Rodziny w Pile msza św., 
podczas której poświecono 
sztandar zakładowej organiza­
cji „Solidarności”.

Z kierownictwem przedsię­
biorstwa i jego pracownikami 
spotkał się. I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego partii w 
Pile, Michał Niedźwiedź.

Wieczorem, o godz. 19 rozpo­
częło się spotkanie z jubilata­
mi pilskiej „nafty” to jest ty­
mi, którzy pracują w przedsię­
biorstwie od początku jego 
działalności (1956 noku).

(pin)

ZIP za porozumieniem 
narodowym

(PAP) 4 bm. w Domu Literału 
ry w Warszawie odbyła się konfe 
rencja prasowa poświęcona dzia- 
łałnośei ZG Związku Literatów Pol 
steich. Prowadził ją prezes ZLP 
— Jan Józef Szczepański. Dzień 
nikarzy zaznajomiono ze stanowi 
skiem Prezydium ZG ZLP w spra 
wie koncepcji Frontu Porozum i e- 
nda .Narodowego.

Związek Literatów Potokach — 
czytamy w oświadczennti — we 
wszysłtfrteti swoich dotychczaso­
wych wystąpieniach konsekwent 
nie opowiadał się aa porozumie­
niem społecznym i roezwtiązywa- 
niem wszystkich spornych zagad­
nień w kraju drogą negocjacji w 
zgodzie z Konstytucją PRL i po- 
roeunadenia^mi gdańskimi. Dlatego 
też trafctujemy propozycję zgło­
szoną przez premiera jatko odpo- 
władającą na >raAiwe>gyn fartere 
som kraju.

KRONIKA DIMIA
. ___

KARTA RYDZYŃSKA O HUMANIZACJI PRACY
(Inf. -wł.) Problemy humanizacji prascy od lat bliskie są Stowarzy­

szeniu Inżynierów i Techników Mechaników Polskich, które swe­
go czasu zainaugurowało krajowe sympozja poświęcone humaniza­
cji środowiska pracy. W Rydzynie (Leszczyńskie) odbyło się właś­
nie III forum przedstawicieli SIMP, związku Polskich Artystów 
Plastyków, oraz towarzystw: Ergonomicznego. Socjologicznego, Cy­
bernetycznego i Wiedzy Powszechnej, podczas którego uchwalono 
„Kartę Rydzyńską”. Jest to deklaracja, w której sygnatariusze nie 
tylko stwierdzają potrzebę humanizacji środowiska życia 1 pracy, 
ale zobowiązują się do tatkach działań swoich organizacji, które 
pozwolą szybciej urzeczywistnić ideę humauiizacji. (bej)

Warunki uzyskania' dodatkowych 
wolnych dni w grudniu

(PAP) Opublikowany 2 bm. 
komunikat rzecznika prasowe 
go Ministerstwa Pracy. Płac i 
Spraw Socjalnych o możliwo­
ści elastycznego wykorzysta­
nia czasu pracy do końca br. 
wywołał duże zainteresowanie 
wśród zatrudnionych, jak i 
wiele wątpliwości oraz pvtań- 
Dotyczyły one zwłaszcza poru 
szanych w komunikacie kwe­
stii związanych z możliwością 
skorzystania z tych dni, zasad 
odpracowywania dni przedświą 
tecznych i ich wynagradzania.

Z wyjaśnień uzyskanych w 
MPPiSS wynika, że udzielenie 
2 dodatkowych dni wolnych od 
pracy w okresie poprzedzają­
cym święta lub po. świętach, 
może nastąpić w zamian za 
podjęcie Pracy w 2 wolne so 
boty grudniowe, to jest 5 i 19 
bm.

Ustalenie to dotyczy zarówno 
pracujące kobiety jak i mę­
żczyzn. W zakładach pracv de 
cyzja w tej sprawie powinna 
być podjęta po konsultacji z 
działającymi tam związkami za

„Solidarność” Wielkopolski
wobec sytuacji w kraju

INFORMACJA WŁASNA

W poznańskich Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego odbyła się w miniony 
oiątek konferencja prasowa, na 
której przedstawiciele Komi­
sji Interwencyjnej Zarządu Re 
gionu Wielkopolska NSZZ „So 
lidamość” przedstawili dwie 
sprawy, będące przedmiotem 
prokuratorskich dociekań. Je­
dna z nich dotyczy niezgodne­
go z przeznaczeniem wydatko 
wania części fundusze będą­
cych w dyspozycji PGR Soko 
łowo, druga usług świadczo­
nych osobom prywatnym przez 
poznański „Zremb”, bez nale 
żnvch za te prace gratyfikacji.

Znaczną cześć spotkania, w 
którym uczestniczyli przedsta­
wiciele komisji zakładowych 

wodowymi. Zmiana terminu 
wykorzystania wolnych dni nie 
łączy się więc ze zmianą za­
sad wynagradzania.

Natomiast ze zwolnienia od 
pracy w dniu 24 bm. (Wigilia) 
skorzystać mogą wyłącznie ko 
biety. także i te. które zatru 
dnione są w usługach. W tym 
ostatnim przypadku jednak nie 
zbędne jest zastąpienie kobie­
cych stanowisk pracy przez me 
żczyzn.

Wynagrodzenie za dzień wol 
ny od pracy wypadający 24 
bm. wypłacane, będzie na ta­
kich zasadach, jak w przypad 
ku wykorzystania przez pra­
cownicę urlopu wypoczynko­
wego. Wolny od pracy dzień 
wigilijny traktowany będzie ja 
ko dodatkowy dzień płatnego 
urlopu- Wynagrodzenie oblicza 
ne tak jak przy urlopie wypo 
czynkowym wypłacane będzie 
również tym pracownikom, któ 
rzy skorzvstaja z urlopu pła­
tnego w dniach 21-31 grudnia 
br.

„Solidarności” poświęcono o- 
mówięnta aktualnej sytuacji 
w kraju i w związku po m. 
in. ostatnich wydarzeniach w 
Wyższej Oficerskiej Szkole 
Pożarniczej w Warszawie oraz 
wobec konfliktu radomskiego. 
Radomskie obrady Komisji 
Krajowej ..Solidarność’.” przed 
stawił przewodniczący ZR Wiel 
kopolska — Zdzisław Rozwa­
łek. Z dyskusji wynika m. in. 
że w przypadku udzielenia rzą 
dowi nadzwyczajnych pełnomo 
cnictw Region Wielkopolski 
„Solidarności” przystąpi do 
strajku powszechnego. Rozwa 
żaha jest kwestia czy będzie to 
zgodnie z sugestia Komisji Kra 
jowej 24-godzinny strajk po­
wszechny, czy też powszechna, 
bezterminowa akcja protesta­
cyjna- (ask)

Pogrzeb J. Wieczorka
(PAP) Na Cmentarzu Komunal­

nym na Powązkach w Warszawie 
odbył się 4 bm. pogrzeb Janusza 
Wieczorka — działacza państwo­
wego i społecznego, byłego sze­
fa Urzędu Rady Ministrów, prze 
wodniczącego Rady Ochrony Pom 
ników Walki i Męczeństwa oraz 
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika-Szpitala Centrum Zdro-

Dziecka.

25-lecie Klubów

Stanowisko Senatu AR w Poznaniu I
Dokohczenre ze str i

środowiska polskie powinny wzmóc działania prowadzące do 
uchronienia kraju przed konfrontacją i do zbudowania auten­
tycznego porożumienia narodowego. Rozumiemy przez to ta­
kie porozumienie, w którym wszystkie orientacje polityczne 
i społeczne wypowiadające się przeciw konfrontacji i za kon­
struktywną współpracą w duchu pokoju społecznego będą 
miały zapewnione swoje przedstawicielstwa sprawiedliwie 
uwzględniające ich bazę społeczną i autorytet moralny. Nie 
może w tym porozumieniu oczywiście zabraknąć przedstawi­
cielstwa środowisk naukowych i wychowawczych.

Osiągnięciu tego Dorozumienia sprzyjać powinny także, 
jeśli nie nade wszystko, działania partii i stronnictw politycz­
nych. Jednakże działania te nie doprowadza do upragnionej 
zgody, jeśli kryć się będą za nimi motywy zmierzające do 
uzyskania supremacji w budowanym porozumieniu przez po­
lityków jednej orientacji Nie mą także żadnych szans dla 
porozumienia, którego budowa nąa się opierać na wyposaże­
niu rządu w pełnomocnictwa nadzwyczajne. Jakkolwiek bę­
dzie się uzasadniać konieczność wprowadzenia tych pełno­

mocnictw. społeczeństwo odbierze to jako zapowiedź stanu 
wyjątkowego. Ten zaś doprowadzić nas może jedynie do kon­
frontacji.

Uważamy, że droga do ratowania Ojczyzny wiedzie ™e- po­
przez uprawnienia nadzwyczajne lecz przez tworzenie rządu 
porozumienia narodowego. Taki rząd nie będzie musiał ubie­
gać się o nadzwyczajne środki, one zostaną mu udzielone po­
parciem szerokich ma? społecznych, w których tkwią nie­
wykorzystane dotąd rezerwy patriotyzmu i ofiarności”.

Za Senat
•Rektor

prof. dr hab. Wojciech Dzięciołowski
Poznań.’ 3 grudnia 1981

Podsumowanie 
obchodów 600-lecia

Waorowca
INFORMACJA WŁASNA

Od stycznia br. odbywały sie 
w Wągrowcu w woj. oilskim 
imprezy związane z obchoda- 
m: 600-lecia nadania w 1381 
roku temu miastu praw miej 
skich przez króla Ludwika Wę 
gierskiego.

Społeczeństwo Wągrowca 
bardzo aktywnie uczestniczyło 
we wszystkich pracach podej­
mowanych dla uczczenia iuW- 
leuszu miasta inicjowanych 
nrzez komitet organizacyjny 
"bchodów.

W sobotę w Wągrowcu od­
była się otwarta sesja Miej­
skiej Rady Narodowej, kończą 
ca i podsumowująca obchodv 
jubileuszu. Kulminacyjnym 
punktem sesii bvło wręczenie 
Miejskiej Radzie sztandaru 
ufundowanego przez mieszkań 
ców miasta oraz udekorowanie 
ąo Orderem Sztandaru Pracv 
II klasy, nadanym miast v 
uchwałą Rady Państwa, (pin)

100 LAT WIELKOPOLSKIEGO PSZCZELARSTWA
(luf. wł.). W tym roku mija 100 lat od chwili, gdy wielkopolscy 

pszczelarze nadali swojej działalności formy organizacyjne. Z tej 
okazji w holn Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu została zorgani­
zowana wystawa, obrazująca przemiany i dorobek pszczelarstwa 
naszego regionu. W miniony piątek, 4 bm. otworzył ją wojewoda 
poznański, Marian Król. Następnego dnia przedstawiciele Woje­
wódzkiego Związku Pszczelarskiego oraz delegaci z sąsiednich wo­
jewództw wzięli udział w konferencji, na którą przybyli również 
wiceminister rolnictwa — Henryk Burczyk oraz przedstawiciele 
władz administracyjnych i partyjnych Poznańskiego.

Działaczom, zasłużonym dla tej dziedziny gospodarki, wręczono 
odznaczenia wojewódzkie, resortowe i branżowe. Wojewódzki Zwią­
zek Pszczelarski w Poznaniu otrzymał też sztandar, udekorowany 
odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, (zd)

LESZCZYŃSCY TRANSPORTOWCY PRZODUJĄ W KRAJU
(Inf. wł.) Od minionego piątku załodze leszczyńskiej Spółdzielni 

Transportu Wiejskiego przybyło nowe trofeum — sztandar przechod 
ni zdobyty w krajowym współzawodnictwie w roku 1980. Leszczyń­
scy transportowcy świadczący usługi na rzecz rolnictwa i wsi prze­
jęli go z rąk spółdzielców z Nowego Sącza, zwycięzców ubiegłorocz­
nej rywalizacji. Licząca 950 osób załoga STW. dysponująca 433 po­
jazdami, przewiozła w ubiegłym roku około 2 milionów różnych to­
warów. (ar)

JUBILEUSZOWA INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO
(Inf. wł.) Po raz dwudziesty w miniony piątek zainaugurowani 

nowy rok akademicki W filiti w punkcie konsultacyjnym poznań­
skiej Akademii Rolniczej w Lesznie. Do tej pory mury tej filii 
opuściło 281 absolwentów, (ar)

NAJLEPSZE SAMORZĄDY MIESZKAŃCÓW
(Inf. wł.) W Lesznie w miniony piątek podsumowano i oceniono 

pfekty tegorocznej edycji konkursów: ,,Samorząd w służbie miesz­
kańców” i „Osiedle — mistrz gospodarności”, W konkursowej ry­
walizacji uczestniczyły 13 komitety osiedlowe, w grupie miast do 
’> 000 mieszkańców najlepszym okazał się Komitet Osiedlowy w Kro­
bi. Natomiast wśród komitetów osiedlowych działających w mia­
stach powyżej 5 000 mieszkańców pierwsze miejsce przyznano Ko­
mitetowi Osiedlowemu nr 8 w Kościanie, który zdobył też propo­
rzec przechodni Wojewódzkiego Komitetu FJN. Ponadto nagroda­
mi pieniężnymi i dyplomami wyróżniono 17 innych komitetów osie­
dlowych. (ar)

Katolickiej
(PAP) Kluby Inteligencji Kato­

lickiej — określające się Jako 
ruch społeczny o inspiracjach wy 
Pływających z kultury chrześci­
jańskiej, skupiające ludzi róż­
nych środowisk i zainteresowań 
— obchodzą 25-lecie działalności. 
5 bm. z okazji 25-lecda, w siedzi­
bie warszawskiego KIK zainaugu 
rowanó dwudniowe spotkanie 
działaczy klubów.

■ POGODA. I

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologu i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce. zachmurzenie d-uże 
z opadami śniegu i deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minimal­
na od 0 do minus 2 stopni. Wiatr 
słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury; 
w Poznaniu i Lesznie plus ,1 sto 
pień, w Kaliszu, Koninie i Pile 0 
stonni: ciśnienie 987 hPa czyfi 
740.8 mm.
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Recepta na polską ropę

Dużo i celnie wiercić
Ostatni rdk w polskim gór­

nictwie naftowym minął 
, „_ niepostrzeżenie w cieniu 

katastrofalnego karllńsklego 
Płomienia,.kryzys zepchnął pa­
lące problemy naftowców na 
T^zy plan. Oznacza to w prak 
tyce skazanie na stagnację. Z 
licznych obietnic jakie poczy­
niono w czasie pożaru, a które 
mrały postawić tę dziedzinę go 
spodarki na nogi, pozostały tył 
ko wspomnienia. Naftowcy 
przyzwyczajeni do wailki z 
Pizeciwnosciami losu nie zre­
zygnowali jednak z myśli o le­
pszym jutrze.

— Trzeba w. reszcie zacząć 
mówić o przemyśle naftowym 
z prawdziwego zdarzenia, dos­
trzec ogromne, nie zrealizowa­
ne dotąd szanse na własne 
surowce energetyczne, a prze­
de wszystkim gaz ziemny — 
stwierdza inż. Tadeusz Bed­
narczyk — przewodniczący Sa 
monządu Pracowniczego Przed 
siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu w Pile. Kolejną szansą 
odwrócenia niepomyślnej kar­
ty jest reforma gospodarcza. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że liczyć się będzie tylko sil­
ny, skonsolidowany organizm. 
Dlatego tak ważna' jest oddol­
na inicjatywa zrzeszenia się 
wszystkich przedsiębiorstw ma 
jących do czynienia z ropą i 
gazem. Co do tego wszyscy u 
nas są zgodni i Komitet Zakła­
dowy PZPR i Komisja Zakła­
dowa NSZZ „Solidarność”, ka­
dra techniczno-geologiczna, a 
także załogi pracujące w tere­
nie. Wszyscy wierzą, że refor­
ma pozwoli branży ruszyć z 
miejsca.

W pilskim -przedsiębiorstwie 
które jest krajowym potenta­
tem w zakresie poszukiwań bi 
bum-inów (gazu i ropy), powo­
łano pięć specjalistycznych ko­
misji. Są już pierwsze konkret 
ne wyniki prac tych zespołów. 
Uznano, że niezbędna jest zmia 
na systemu finansowania i cen. 
Paradoks polskiej .nafty” po­
lega bowiem na tym, że jest 
to na całym święcie gałąź gos­
podarki przynosząca krociowe 
zyski, a w kraju jest dotowa­
na. Postuluje się w związku z 
tym rozliczenia o średnie świa 
towe ceny ropy i ga<zu. Kształ­
tują się one na poziomie 200 
do 300 dolarów za tonę ropy i 
100 do 200 dolarów za 1 000 me

trów sześciennych gazu. W Pol 
sce rafinerie od niedawną pła­
cą za tonę rodzimej ropy około 
3 009 złotych oraz 1600 zło­
tych za 1 000 metrów sześcien­
nych gazu. Wystarczy porów­
nać. Stąd wniosek o ustalenie 
nowych cen. Głośno mówi się 
również o konieczności odtwo­
rzenia i unowocześnienia poten 
cjału badawczego, poszukiwaw 
czego oraz eksploatacyjnego. 
Wymagać to będzie sporych na 
kładów. Cóż, będzie trzeba te­
raz ponosić koszty krótkowzro 
czności i błędów w polityce na 
ftowej. Innego wyjścia — je­
śli ten przemysł chcemy rozwi 
jać — nie ma Trzeba nie tyl­
ko złotówek ale i dewiz na za 
kup odpowiedniej klasy sprzę­
tu. Stąd wniosek o utworzenie 
specjalnego funduszu dewizo­
wego. Alby bowiem przedsię­
biorstwo typu PPNiG mogło 
sprawnie działać, musi być nie 
tylko samodzielne i samorząd­
ne. Musi być w pełni uzbrojo­
ne w niezbędną technikę.

— Wykonawstwo wiertnicze 
było dotąd najbardziej ograni 
czone i limitowane choć w za­
sadzie ono decydowało © wszy­
stkim. Co z tego, że geolodzy 
dysponują wiedzą o struktu­
rach ropo- i gazonośnych, jeże­
li nasze załogi nie mogą tam 
dotrzeć i ich odkryć i przeka­
zać do eksploatacji — pyta dy 
rektor naczelny PPNiG. Mie­
czysław Kaczmarczyk. — Fak­
ty mówią same za siebie. Wy­
nik jest taki, że z każdym ro­
kiem odwiercamy coraz mniej. 
Mamy dostarczać surowców a 
brak dla nas już nie tylko ce­
mentu. rur, głowic i płuczek. 
Obecnie .problemem jest pali­
wu, transport, a także to, czym 
wyżywić załogi pracujące w 
polu. Dlatego teraz chcemy ura 
tować wartościowe kadry. Nie 
dopuścić do dekapitalizacji 
urządzeń wiertniczych. Wierzy 
my bowiem, że przyjdą dla nas 
lepsze czasy. Kraj potrzebuje 
coraz więcej surowców, o któ­
re na całym świecie coraz tru­
dniej. A my wiemy, że w Pol­
sce jest jeszcze wiele niewy­
korzystanych szans.

Argumentów na poparcie te­
go poglądu szukać trzeba w 
licznych opracowaniach z za­
kresu geologii naftowej, a tak­
że w dorobku szeregu konfe-

rencji naukowo-technicznych, 
jakie ostatnio się odbyły. W 
czasie takiej konferencji w Pi­
le polscy i radzieccy specjali­
ści wysunęli wiele ciekawych 
hipotez, z których bezspornie 
wynika, że w naszym kraju, a 
głównie na Niżu Polskim, ist­
nieją wciąż możliwości odkry­
cia wartościowych złóż bitami 
nów. Chodzi przede wszystkim 
o duże złoża gazu — podstawo 
wego surowca energetyczne­
go. Potwierdzeniem tego są wy 
nitki minionych 25 lat, w cią­
gu których odkryto (dokonali 
tego polscy naukowcy) około 30 
liczących się złóż ropy i ga-zu. 
uzyskując z nich ponad 2 min 
ton ropy i kilkaset milionów 
metrów sześciennych gazu. Za 
soby prognostyczne w tym re­
jonie (poza Podkarpaciem) sza­
cuje się na 110 min ton ropy i 
aż 730 mld metrów sześcien­
nych gazu. Dane te, pochodzą 
z najnowszego raportu eksper­
tów — który jednak stwierdza 
również, że aktualne zasoby 
tzw. przemysłowe oceniane na 
5,5 min ton ropy i 146.5 mld 
metrów sześciennych gazu są 
zbyt niskie w stosunku do po­
trzeb gospodarki i nie gwaran 
tują ich zaspokojenia w naj­
bliższych latach. Jest to więc 
jakby ostateczny dzwonek alar 
mowy przypominający, że je­
śli natychmiast nie znajdą się 
środki na rozwój potencjału 
poszukiwawcze - esploatacyj- 
nego, to Polsce już w 1985 roku 
grozi katastrofa energetycz­
na. Zasoby się wyczerpują, mo 
żliwości zwiększenia importu 
gazu nie ma. Jeden z warian­
tów zakłada, że w takiej sytua 
cji nastąpi 35-procentowy spa 
dek produkcji gazu, tj. o 2 mld 
metrów sześciennych, co może 
spowodować całkowite unieru­
chomienie prawie 25 proc, po­
tencjału przemysłowego kraju, 
m. in. metalurgicznego, che­
micznego, nawozów sztucznych. 
A warto dodać, że już w tym 
roku z braku gazu nie podłą­
czy się do eksploatacji 49 000 
mieszkań.

Jedno jest pewne, że cokol­
wiek teraz się zrobi, na efekty 
przyjdzie czekać długo. I to 
także, że — jaik mówią naftow 
cy — trzeba dużo i celnie wier 
cić, żeby coś znaleźć.

Lampy
sodowe z Piły

Zakłady Sprzętu 
go „Polam-PHa"

Fot. „Głos” — R. Królak

dukuję w tym roku około 18 000 
lamp sodowych szczególnie przy 
datnych do oświetlania szlaków 
komunikacyjnych i dużych obiek­
tów. Na zdjęciu. Elżbieta Bień 
na stanowisku łączenia szklanych 

baniek z trzonkiem lampy.

O^wietieniowe- 
w Pile wypro-

WŁADYSŁAW WRZASK

Fbryki w Poznaniu, Olszrty 
nie i Dębicy wyproduku­
ją w tym roku mniej opon 

nóż przed rokiem, a przecież 
wówczas transportowcy dotkli 

wie odczuwali braki ogumie­
nia. Trudno w najbliższym 
okresie oczekiwać znacznego 
wzrostu produkcji, zważywszy 
iż wiąże się to z importem Wie 
iu surowców, na które nie ma 
p;endędzy. A nawet gdyby by­
ły surowce, to wyeksploatowa 
ne maszyny, choćby w poznań 
sklej fabryce, nie pozwolą na 
zwiększenie produkcji. Braku 
je też ludzi w produkcji.

Na szczęście jest taki dział 
w Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil”. który w tym roku nie tvl 
ko realizuje swoje zadania, ale 
nawet nieznacznie je przekra­
cza. To placówka w Bolecho­
wie zajmująca się głównie bież 
n'kowaniem opon, co w obec­
nej sytuacji wydaie się jedy­
na szansa utrzymania w ruchu 
niezbędnej liczby pojazdów. 
Czv jest ona wykorzystywana?

W pół roku po opublikowa­
niu artykułu „O druga mło­
dość opon” („Głos” z 11. V. br.) 
zajrzeliśmy znów do Bolecho­
wa. tej największej w kraju 
bieżnikowni, by zobaczyć jaki 
rezultat przyniosła lutowa 
uchwała Rady Ministrów nr 19 
nrzewiduiaca sprzedaż nowych 
opon po cenie trzykrotnie wyż 
szej. jeśli użytkownicy pojaz­
dów nie dostarczą starych opon 
do bieżnikowania. Powodem tei 
decyzji był minimalny skup zu 
żrtych opon, przez co na przy 
kład bolechowski zakład w 
styczniu i w lutym tylko w 
części wykorzystał swój poten 
ciał przerobowy. Z braku opon 
n.ie wykonał też ubiegłoroczne 
go planu. Zamiast 270 000. zre 
generowano tylko 257 000 opon.

W tvm roku plan obniżono 
do 225 000 opon, ponieważ z 
czterobrygadowego systemu ora 
cv powrócono do trzyzmiano- 
wego. Z realizacją tego planu 
n!e m-' obecnie kłopotów.

— Do końca października 
zbieżnikowano 188 000 opon — 
informuj" kierownik zakładu 
Michał Kawikowski — czyli o 
4 000 w;ecej niż przewidywał 
plan. Zważywszy na zaległoś 
"i z początku roku, nadwyżka 
'osi znacznie większa, co i°st 
wynikiem zwięlcszonrch do- 
’+aw ogumienia. Praktycznie 
'd wiosny me mamv z nimi 
’-’onotów. Zdołaliśmy nawet 
zgromadzić pewien zapas opon 
do regeneracji, znacznie więk 
-w nóż w ubiegłych latach.

Można wiec powiedzieć, że 
nstrumerrt ekonomiczny wnrr 

yrgdzpny wspomniana^ nchwa- 
Rady Ministrów działał w- 

-rfy-wme na wielkość dostaw 
-non do bolechowshiej bieżni­

Wołanie o sieć punktów skupu

Więcej opon
do bieżnikowania

kowało materiałów do bieżni- : 
kowania, bo właśnie ten ro­
dzaj produkcji chroniono w 
„Stomilu” przed skutkami nie 
doboru krajowych i zagranicz­
nych komponentów. Odbiło się 
to co prawda na zmniejszeniu 
produkcji taśmy bieżnikowej, 
sprzedawanej innym zakładom 
w kraju, ale w samym Bole­
chowie produkcja toczy się 
rytmicznie. *

Wydaje się jednak, że znacz 
nie skuteczniejszym stymulato 
rem skupu niż sankcje finan­
sowe jest niedobór opon. Brak 
perspektyw na zakupienie no 
wego ogumienia powoduje, że' 
w większości baz transporto­
wych zaczyna się dostrzegać w 
bieżni kowaniu możliwości nrze 
dłużenia żywotności opon. Scia 
ga się je z kół. gdv leszcze na 
dają się do regeneracji i po 
dniu postoju samochodu „na 
kołkach’’ (w Bolechowie spraw 
ne opony wydaje się tego sa 
mego dnia) jest szansa przeje­
chania następnych 50 000 kilo 
metrów. Przedtem „zajeżdża­
ło” się opony, nie patrząc na 
koszty zakunu nowwh. które 
zawsze w ministerstwie iakoś 
się załatwiło.

Jedna uchwała nie zmieni 
mentalności kierowców i dys­
pozytorów. którzy przez'lata 
lekceważyli bieżnikowanie. 
Znajdowali dziesiątki powodów 
na „nie” i dopiero znaczne 
zmniejszenie produkcji zmuszą 
ich do rozszerzenia skali bież­
nikowania oroon. . Nie jest to 
jeszcze trwały nawvk, bo teraz, 
jesienią. gdy zmniejsza srę prze 
wozy np. materiałów budowla­
nych czy płodów rolnych oraz 
prac rolniczych notuje sńe„. spa 
dek dostaw opon 'do bieżniko­
wania. Znów więc z niepoko­
jem oczekuje się w Bolecho­
wie najbliższych m'e«iecy. gdy 
ogumienia może brakować.

Oprócz wspomnianej niechę 
ci do bieżnikowania, powodem 
wciąż małego skupu jest jego 
centralizacja. Zakład w Bole­
chowie odbiera bezpośrednio 
od użytkowników aż 90 pro­
cent ooon. Przyjeżdżają oni na 
wet po 600 kilometrów w jed­
ną stronę. bv zamienić kilka 
opon zużytych na zregeńerowa 
ne W okresie braku paliwa 
jest to nie tylko rozrzutność i 
niegospodarność, ale wprost

Kierownictwo KW PZPR w Poznaniu
odwołuje się do opinii społeczeństwa

Do kończenie ze str. 1 
że dobro Ojczyzny jest warto­
ścią nadrzędną. Uważaliśmy i 
uważamy, że wszystkie wątpli 
wości i spory mogą być roz-
wiązane 
stole.

Maimy 
Zarządu

tylko przy wspólnym

szereg pretensji do 
Regiio-nu. O podsyca­

nie atmosfery niepokoju, o za 
smarowanie tysięcy metrów e-

skaindal, by każde przedsiębior 
stwo musiało ze swoimi oro- 
nami jechać aż do Bolechowa, 
bo na palcach rak można po­
liczyć terenowe punkty skupu. 
JVieloletnie starania o rozwi­
nięcie sieci placówek wymie­
niających opony stare na no­
we lub bieżnikowane, pozo- 
stają bez rezultatu. Tylko w 
minimalnym stopniu do prze­
wozu zużytych opon do zakła­
du w Bolechowie wykorzystuję 
się wagony kolejowe, nato­
miast każdego dnia możnr 
przed godzina ósma zobaczyć 
przed bramą kilka „Kamazów”

„Jelczy” z Jeleniej Góry. Lu 
blina czy Ostrołęki, z których 
każdy rffi te podróż potrzebu 
je kilkaset litrów benzyny. Te 
raz. gdy jej brakuje, najpro­
stszym rozwiązaniem dla przed 
siebiorstw jest zaniechanie do 
staw zużytych opon i zmniej­
szenie świadczonych usług
przewozowo 
Ale przecież 
żyte wyjście

O pon tarze

- tran sportowych, 
nie jest to nale- 
z tei sytuacji.
doskonale sobie

zdają sprawę z tei sytuacji, in 
terwendując przy każdej oka- 
zii ale instytucie powołane do 
skupu surowców wtórnych po 
zostają głuche na te wołania. 
W rezultacie zaledwie 11 pro­
cent ogumienia przeżywa „dru 
ga młodość’’. A przecież bieżna 
kowanie, wiąże się ze zmniejszę 
niem zużycia importowanych 
surowców przez przemysł opo 
marski. który do wykonania no 
wej opony potrzebuje 32 kilo­
gram’'' surowców, a do bieżni 
kowania — niecałe 10 kńlogra 
mów.

W obecnej sytuacji ■wydłuże­
nie przebiegu opon o 60—80 
procent nabiera kapitalnej wa 
gi. Żadne jednak argumenty 
nie przemówią do transportów 
ców tak skutecznie jak pow­
szechność i bliskość punktów 
skupu. Ociąganie snę z organi­
zacja tei sieci w kraju skutecz 
nie będzie ograniczało rozwój 
przemysłowego bieżnikowania, 
a nakłady na te dziedzinę on’ 
niarstwą nie beda przynosił” 
-korzyści, bo nie będzie co bież 
pikować Czy to tak trudno 
zrozumieć nawet w najbar­
dziej wygodnickich instytu­
cjach ?

JANUSZ BEKAS

t lewacji hasłami i oskarżeniami 
na które nie zasłużyliśmy.' o 
wypowiedzi nawołujące do abu 
rżenia tej „oazy spokoju któ­
ra panuje w Poznaniu”. Ts 
pretensje i wiele innych chcie 
liśmy omówić przy okazji soo 
tkania. Omówić spokojnie, uży 
wając jednej tylko broni: 
argumentów-

W sytuacji kiedy Zarząd Re

gionu stawia ultimatum, które 
nie może być przez nas przyje 
te, pozostaje nam droga osta­
teczna — odwołanie się do spo 
łeczepstwa, do opinii publicz­
nej.

Wyrażamy nadzieje, że społe 
czeństwo m. Poznania i woje 
wództwa wpłynie na Za rząd 
Regionu aby kierownictwo Re 
glonu Wielkopolska porzuciło 
drogę konfrontacji. Wierzymy 
— mimo wszystko — że budo 
wą Porozumienia jest możli-
wa. Innej 
glonie nie

drogi w naszym Re 
widzimy i nie chce

Poznań, dnia 5 XII 1981 r.

Dowiadując się z prasy, o 
wysokości kar, nakłada­
nych za różnego rodzaju 

nieprawości, dokonywane na 
szkodę społeczeństwa, czytelni 
cy w telefonach i listach do re 
dakcji często wyrażają swą 
dezaprobatę. Twierdzą prze­
ważnie, że kara jest zbyt nis­
ka, krytykują, że nie podaje 
się na łamach pełnego imienia 
i nazwiska winnego, niektórzy 
domagają się nawet publiko­
wania jego adresu. Szczegól­
ne emocje wzbudzają obecnie, 
gdy tak trudno cokolwiek ku­
pić w sklepach, nieproporcjo­
nalnie zaniżone — w odczuciu 

' społecznym — karanie tych lu 
dzi, którzy dopuścili się ja­
kichś matactw z towarem, po­
wierzonym im do transportu 
lub sprzedaży.

Słyszymy nierzadko zarzu­
ty, że „ukrywa się złodziei, bo 
jak inaczej nazwać fakt, że o- 
szukująca klientów ekspedien 
tka została ukarana niewielką 
grzywną? Na argument, iż 
przychwycono ją na „działa­
niu na szkodę klienta przez 
zawyżenie ceny o kilka zło­
tych” — kontrargument 
brzmi: „a ilu oszukała zanim 
ją za rękę złapali? Taką karę 

to ona sobie w kilka dni odbi- 
je...” Nie przekonuje ludzi, że 
byłoby bezprawiem karanie 
kogokolwiek za coś, co nie zos 
tało udowodnione. A jak udo­
wodnić, czy ta sprzedawczyni 
rzeczywiście okradała już po­
przednio swych klientów, czy 
też może naprawdę było to 
pierwszy raz?

Teraz ehyba dla wszystkich, 
zbulwersowanych niskimi wymia 
rami kary, jest chyba zrozumiale, 
że chcąc być w zgodzie z pra­
wem, nie ma podstaw do kwes­
tionowania wyroków i orzeczeń.

Ponieważ krytyka- najczęściej 
odnosiła się do orzeczeń kolegiów 
do spraw wykroczeń, zwróciliśmy 
się o naświetlenie problemu do 
kolegium, działającego przy Pre­
zydencie Poznania. Wyjaśnień u- 
dzieliła jego przewodnicząca — 
Magdalena Leciejewska.

Wynika z nich, że wykroczę 
nią przeciwko interesom klien 
tów i konsumentów — według 
Kodeksu Wykroczeń — stano­
wią: drobna spekulacja (w 
tym spekulacja np. biletami 
na widowiska i imprezy), drób 
ne oszustwa na szkodę kupują 
cych, ukrywanie towaru lub 
odmowa sprzedaży, usuwanie 
z towarów oznakowań, przez­
naczanie takich towarów do 

sprzedaży, naruszanie obowiąz 
ku uwidaczniania cen i posia­
dania faktur, żądanie i pobie­
ranie ceny wyższej od obowią­
zującej tałkże za usługi oraz

Przed kolegium

Kara w zgodzie 
z paragrafem

nieuzasadniona odmowa ich 
wykonania.

Sankcje za tego rodzaju wy 
kroczenia mogą być różne, np. 
artykuł 132 Kodeksu Wykro­
czeń przewiduje w paragrafie 
1 karę aresztu, ograniczenia 
wolności lub grzywny, a np. 
artykuł 135 — karę grzywny 
do wysokości 5 000 zł. Przepi­
sy określają, iż kara aresztu 
trwa od 1 tygodnia do 3 mie­
sięcy, natomiast grzywna mo­
że wynieść od 100 do 5 000 zł. 
(za spekulację zaś — do 15 000 
zł).

— Od czego zależy wyso­
kość nakładanej kary?

Na pytanie to otrzymaliśmy 
od przewodniczącej kolegium 
następujące wyjaśnienie:

— Skład orzekający, oceniając 
czyn obwinionego, obowiązany 
jest jednocześnie ocenić jego 
społeczne niebezpieczeństwo oraz 
stopień tego niebezpieczeństwa i 
według tego kryterium wymie­
rzyć karę, łagodząc ją lub obos­
trzając, albo nawet odstępując 
od ukarania. O rodzaju i wysoko­
ści kary decyduje przepis okreś­
lający ezyn oraz sankcję karną i 
w granicach tej sankcji organ o- 
rzekający ma możność swobodne 
go wyboru kary.

Wybór ten jednak nie jest do­
wolny, ale zawsze podyktowany 
zostaje indywidualnymi eaynnika 

mi rozstrzyganego przypadku. 
Rodzaj i wysokość kary są 
zatem dostosowywane do stop­
nia zawinienia sprawcy i społecz­
nego niebezpieczeństwa czynu. O 
karze decyduje ponadto dotych­
czasowe zachowanie się sprawcy 
oraz jego warunki społeczne, oso 
biste 1 materialne. Wszystkie te 
okoliczności mają wpływ na u- 
kształtowanie się przekonania 
składu orzekającego o potrzebie 
takiego, a nie innego ukarania.

Pozostaje jeszcze do wyjaś­
nienia kwestia publikowania 
nazwisk tych ludzi, którzy do­
puścili się wykroczenia i zos­
tali przez kolegium ukarani 
grzywną czy aresztem. W zro­
zumieniu kodeksu ogłoszenie 
danych personalnych ukarane 
go stanowi karę dodatkową. 
Kolegium orzeka ją wówczas, 
gdy może to mieć znaczenie 
wychowawcze i to nie tylko u- 
zasadnione oddziaływaniem 
społecznym. W niektórych 
przypadkach dolegliwość ta­
kiego opublikowania danych 
osobowych może stanowić nie­
współmiernie wysoką dolegli­
wość dla ukaranego.

Oczywiście w relacji z 

rozprawy można — podać je­
go imię i nazwisko, ale rzadko 
redakcje stosują to, szczegól­
nie przed uprawomocnieniem 
się wyroku czy orzeczenia, 
chociaż upoważnia do tego 
jawność rozpraw. Jeżeli jed­
nak redakcje nie korzystają z 
tej możliwości,-to przede wszy 
stkim ze względów humani­
tarnych wobec rodziny ukara­
nego.

Na przykład: ekspedientka 
została ukarana za wykrocze­
nie — działanie na kilkuzłoto- 
wą szkodę wobec konkretne­
go klienta. Publikując jednak 
jej imię i nazwisko (gdy taka 
dodatkowa kara nie została 
orzeczona przez kolegium) na­
rażamy na szykany i złośliwo­
ści ze strony środowiska choć 
by dzieci lub rodziców ukara­
nej osoby. Uważamy, że by­
łaby to dla nich — przecież 
niewinnych zachowania się 
matki czy córki — krzywda. 
Naszym zdaniem, stanowi to 
dostatecznie silny argument, 
by ograniczać się w takich re­
lacjach do publikowania ini­
cjałów zamiast nazwisk.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Nastroje społeczne w Polsce Zakłady gastronomiczne I kategorii 
same ustalają marże na alkohol

(PAP) Stan napięć społecz­
nych, stosunki między władzą 
a Solidarnością” oraz stopień 
zaufania społeczeństwa do rzą 
du i kierownictwo „Solidamoś 
«” — to temat sondaży prze­
prowadzonych przez Ośrodek 
Badania Opinii Publicznej i 
Studiów Programowych przy 
PR i TV. «

Wieloetapowe badania obej 
mujące reprezentatywne grupy 
ogółu dorosłej ludności Polski 
przeprowadzano kilkakrotnie 
od drugiej połowy września do 
końca listopada br.

Niepokój i napięcia społecz 
nc odczuwalne były w tym 
okresie niemal powszechnie. W 
kolejnych sondażach odsetek 
osób je odczuwających wyno­
sił około 90 procent badanych. 
Najwyższy stan niepokoju no- 
towano w końcu września, po 
zakończeniu pierwszej tury 
zjazdu „Solidarności”. W listo 
padzie — po obradach V Ple­
num KC PZPR oraz po spot­
kaniu: Jaruzelski — Glemp — 
Wałęsa odsetki tych, którzy 
określili napięcie iako „bar­
dzo duże’’ i ..pewne” wyrów­
nały sie. W pierwszej połowie 
listopada 69 procent badanych 
stwierdzało, że źródła tych nie 
pokojów znikną dzięki rozmo­
wom i porozumieniu: 19 pro­
cent zaś uważało, że dojdzie 
w niedługim czasie do próby 
sił. Spośród tych. Którzy tak 
twierdzili. 34 procent za przy­
czynę konfrontacji podawali 
stanowisko władz. 22 procent 
— działania ..Solidarności”, na 

Delegacja Wydziału Prasy, Radia 
i Telewizji KC PZPR przebywała w Bułgarii 

(PAP) W Bułgarii przebywa nie się z bułgarskimi doświia-
ła grupa robocza Wydziału 
Prasy. Radia i Telewizji KC 
PZPR, z zastępcą kierownika 
wydziału — Janem Grzelakiem. 
Celem pobytu było zapozna-

Płyn hamulców' zamiast wina?

Takie trunki
INFORMACJA WŁASNA

Od 17 listopada do 3 gru­
dnia Oddział Toksykologiczny 
Specjalistycznego Przemysło­
wego Zespołu Opiekj Zdrowo­
tnej w Poznaniu przyjął 13 pa 
cjentów z podobnymi objawa 
mi. Zaburzenia pracy nerek — 
aż do całkowitej ich niewydol 
ności włącznie, zakłócenie fun 
kcjonowanią układu krążenia 
centralnego układu nerwowego 
— to dolegliwości występujące 
u każdego. Kilku pacjentów 
przebywa w szpitalu im. Ra- 
szei, dwóch w stanie bardzo 
ciężkim leczonych jest w ośro 
dku sztucznej nerki Kliniki Ne 
frologicznej Akademii Medy­
cznej w Poznaniu.

Okazało się. iż w organi 
zmach tych osób stwierdzono 
obecność glikolu etylenowego, 
substancji silnie toksycznej, a 
wchodzącej w skład takich pre 
paratów, jak płyn do mycia 
okien „Zorza”. Autowidol”, 
płyn hamulcowy. Te zaś śród

W PRASIE
W „POLITYCE” — przed Kora 

gresem Kultury wypowiadają się: 
Jara Białostocki („Konsylium”), 
Zbigniew Kubikowski („Wizja’) 
oraz Stefan Żółkiewski („Postula 
ty”).

W „LITERATURZE” — „Rozpo 
znanie” to tytuł relacji Michała 
Bołtryka z działalności terenowej 
grupy operacyjnej w gminie Mo­
rawica. Publikacja pozwala zo­
rientować się w jak dalece po­
mocna w wielu przypadkach była 
obecność wojskowych grup opera 
cyjnych na wsi.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — prof. 
Janusz Górski przedstawia losy 
projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Wyraża m.ln. prze­
konanie, że podjęta zostanie me­
rytoryczna dyskusja nad zasadno

Dane Ośrodka Badania Opinii Publicznej 
i Studiów Programowych przy PR i TV

tomiast 41 procent stwierdza­
ło. że do konfrontacji na rów­
ni przyczyniają się obie stro­
ny. Brak zdania wykazywało 
tylko 3 procent badanych.

Od września do końca listo­
pada. opinia o stosunkach mię 
dzy władzą a „Solidarnością” 
poprawiła się, choć nadal 
zdecydowana większość oce­
niła je jako niezbyt do­
bre lub złe. We wrze­
śniu za bardzo dobre lub do­
bre stosunki te uważało 8 pro 
cent badanych. za niezbyt do­
bre lub złe — 88 procent. W 
trzeciej dekadzie listopada 
liczby te wynosiły odpowied­
nio: 13 i 76 procent responden 
tów. Najwyższy odsetek ocen 
skrajnie negatywnych odnoto­
wano między dwoma turami 
zjazdu ..Solidarności”.

Spośród osób które stwier­
dziły. że stosunki te sa niezbyt 
dobre lub złe. we wrześniu 
35 procent za stan ten obwi­
niało władze a 55 procent 
..Solidarność”. Natomiast w 
pierwszej dekadzie listopada 
24 procent obarczało winą wła 
dze a 7 procent „Solidarność’’. 
64 procent zaś — obie strony. 
Wzrost odsetka takich właśnie 
odpowiedzi notowano od wrze 
śnin do pierwszej połowy listo 
pada przy jednoczesnym spad 
ku osób obwiniających za taki 
stan władze. Zdaniem większoś 
ci badanych, dla dobra ogółu 
społeczeństwa — obie strony 
powinny być we wzajemnych 
relacjach bardziej skłonne do 
ustępstw. We wrześniu 69 pro­

dczeniami w zakresie partyjne 
go kierowania działalnością 
środków masowego przekazu.

Delegacja została przyjęta 
przez sekretarza KC BPK —

są trutkami
■ki mają smak i działanie nieco 
podobne do alkoholu- I w tym 
też charakterze zostały spoży 

te. Szczególnie niepokojący jest 
fakt, iż wśród amatorów owe 
go „drinka” większość, to lu 
dzie młodzi, czy wręcz bardzo 
młodzi, bo liczący od 14 do 17 

lat. Tak na przykład w ostat­
nich dniach przyjęto 6-osobo 
wą grupę wyrostków z Gro- 
dziiska, którzy podczas dysko­
teki uraczyli się lampką płynu 
hamulcowego. W szpitalu prze 
bywa cała szóstka; jeden jest 
w stanie bardzo ciężkim.

Ponieważ w ostatnich dniach 
obserwuje sie wzmożone „ape 
tyty” na tego typu mocne trun 
ki (widać to właśnie na od­
dziale toksykologicznym) — 
lekarze przestrzegają: glikol 
etylenowy jest substancją silnie 
trującą; wypity — bez wzgle 
du na dotychczasowy stan zdrr 
wia, wiek i kondycje fizyczn? 
— zagraża życiu lub naraża 
na trwałe kalectwo. (len)

ścią takiej lub innej wersji zapi­
su uwag i propozycji.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Hanna Suchocka 
w artykule pt. ^Z. tradycji i po­
trzeb” wskazuje na potrzebę utwo 
rżenia instytucji prezydenta. 
Autorka uzasadnia, iż rzecz w 
tym by nowa instytucja nie sta­
ła się jeszcze jedną fasadą, cze­
go można uniknąć, gdy wprowa­
dzenie tej instytucji powiązane 
będzie z głębokimi zmianami w 
systemie funkcjonowania i roli 
dotychczasowych organów pań­
stwowych.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — obecne sposoby dys­
kusji na tematy zasadnicze anali 
zuje Michał SzuiczewSki w puibli 

cent twierdziło, że potrzebne 
sa one pa równi ze strony rza 
du i „Solidarności”, w końcu 
listopada zaś takiej odpowie­
dzą udzieliło 76 procent. W 
okresie tym spadła ilość odpo 
wiedzi (z 18 na 11 procent 
stwierdzających), że ustępstwa 
te powinny nastąpić przede 
wszystkim ze strony rządu.

O nadziejach, jakie wiąże 
społeczeństwo ze spotkaniem 
..wielkiej trójki”. świadczy 
fakt, że zainteresowanych tym 
spotkaniem było łącznie 2/3 ogó 
łu respondentów. 77 procent 
badanych stwierdzało, że jest 
to wydarzenie pomyślne dla 
przyszłości kraju i społeczeń­
stwa, a 69 procent uważało, 
że fakt ten przyczyni się do 
złagodzenia napięć społecz­
nych w naszym kraju.

Integralną częścią przepro­
wadzanych sondaży były py­
tania o zaufanie do rządu i do 
kierownictwa „Solidarności”. 
20 wrześni® br. 30 procent ba 
danych deklarowało zaufanie 
do rządu. 6 października odno 
wiedzi twierdzącej udzieliło 
już 40 procent respondentów 
24 listopada swoje zaufanie 
do rządu potwierdzało 51 pro­
cent badanych. Odwrotny pro­
ces widoczny jest w wynikach 
odpowiedzi na pytanie o zau­
fanie do kierownictwa „Soli­
darności”. W analogicznych ter 
minach ..Solidarność’’ cieszyła 
się zaufaniem 74 procent. 71 
procent oraz 58 procent bada­
nych.

Sitojana Michajłowa, który za 
poznał gości z zadaniami pra 
sy, radia i telewizji w LRB, 
wynikającymi z realizacji u- 
chwał XII Zjazdu BPK. Prze­
prowadzono m. in. rozmowy z 
kierownictwami Związku Buł­
garskich Dziennikarzy, partyj 
nego organu „Rabotniczesko 
Dęło”. Bułgarskiej Agencji Te 
legraficznej oraz radia i tele-' 
wizji.

Do Austrii 
ponownie z wizą?

(PAP) Minister spraw wewnę 
trznych Austrii. Erwin Lanc 
potwierdził w czwartek, że je 
żeli jego kraj nie otrzyma w 
szybkim czasie pomocy z za 
granicy, wówczas będzie mu- 
siał przedsięwziąć „serię kro­
ków” zmierzających do zahamo 
wania rosnącej fali przyby­
szów z Polski.

Informując o tym. amery­
kańska agencja Associated 
Press pusze z Wiednia, że rząd 
austriacki rozpatruje już mo­
żliwość ponownego wprowadze­
nia wiz w ruchu turystycznym 
między Polska i Austrią. Nie­
wykluczone — dodaje agencja 
—■ że nastąpi to jeszcze przed 
końcem br

Agencja Reutera pisze z Ge 
newy. że rząd austriacki zaape 
lował do innych krajów o po 
moc finansowa w celu spro­
stania napływowi do Austr’ 
obywateli krajów Euron" 
wschodniej, przede wszystkim 
zaś z Polski. Sprawę tę poru 
-zano podczas dwudniowego n~ 
-jedzenia w Genewie przed •*" 
wicieft Międzynarodowe?^ 
mitetu do Soraw Migracji.

kacji „Od nowomowy do infla­
cji słów”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — Krystyna Kcrsten opi­
suje wydarzenia w Kielcach 4 lip 
ca 1946 roku.

w „Żołnierzu polskim” - 
na temat sytuacji górników w 
pierwszych latach powojennych i 
zmian jakie zaszły w tym zawo­
dzie do dnia dzisiejszego pisze 
Bolesław Jagielski. Tytuł a-rtyku 
łu „Mój Śląsk”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
„Pilnować politykierów” to tytuł 
rozmowy Barbary Brach z prof. 
Jerzym Szackim, historykiem 
myśli społecznej, dziekanem Wy­
działu Filozofii 1 Socjologii Uni­
wersytetu Warszawskiego. Na je 
dno z pytań naukowiec odpowia­
da, iż wierzy, że w sytuacjach 
trudnych, jako społeczeństwo' je 
steśmy zdolni do współpracy i 
współdziałania. Pod tym wzglę­
dem — rozmawiający z dzienni­
karką stwierdza, że .„..ma do ro 
daków nieograniczone zaufanie”.

LEKTOR

(PAP) Jak informuje Pań­
stwowa Komisja Cen jedno­
cześnie z podwyżką cen napo­
jów alkoholowych z dniem 1 
grudnia 1981 r. obniżone zosta­
ły stawki procentowe marż ga­
stronomicznych do wysokości 
zapewniającej dotychczas reali 
zowane kwoty marż w zakła­
dach gastronomicznych.

W odniesieniu do zakładów 
kat. I, w których do 30 listo­
pada br. marże gastronomicz­
ne były ustalane nrzęz przed­
siębiorstwa we własnym zakre 
sie wprowadzono marże ma­
ksymalne w wysokości 30 pro­
cent.

Po wprowadzeniu tej decy­
zji _ w życie przedstawiciele 
związków zawodowych oraco- 
wniików gastronomii oraz orga

W Londynie

Policja usunęła studentów 
okupujących uczelnię

(PAP) Jak podaje agencja 
AP z Londynu, w środę poli­
cja brytyjska przy użyciu spe 
cjalnej ciężarówki sforsowała 
bramę bundynku administra­
cyjnego głównej politechniki 
londyńskiej i usunęła stamtąd 
70 studentów okupujących od 
10 dni pomieszczenia tego gma 
chu na znak protestu przeciw 
ko rządowym planom cięć w 
wydatkach na oświatę.

Rzecznik Scotland Yardu po 
wiedział następnie, że policja 
została wezwana, by pomóc 
lokalnym władzom w otwar­
ciu zabarykadowanego budyń 
ku. Alanie Bamping, przywód 
ca Krajowego Związku Studen 
tów w tej uczelni stwierdził, 
że aresztowano pięciu uczestni 
ków tej akcji, jednakże policja 
dowodzi, że tylko jedna osoba

Nowe zasady w ruchu turystycznym do i z CSRS
(JPAP) Jak dowiaduje się PAP 

z dmem 7 grudrnia br. wprowa­
dzone zostają przez władze CSRS 
nowe zasady w prywatnym ruchu 
turystycznym do i z Czechosłowa 
cji. Podróże takie będą mogły 
się odbywać Jedynie w oipa-reiu o 
zaproszenie potwierdzone przez 
kompetentne, organa CSRS. Wy­
jątki od tych zasad dotyczyć mo

Porozumienie narodowe -wielkie nadzieje! rozczarowania
Dokończenie ze str. 1

— FPN — według koncepcji 
PZPR — miałby być formą 
działania wszystkich sił stoją­
cych na gruncie Konstytucji, i 
akcentujących socjalistyczny 
charakter stosunków społecz­
no-politycznych'.

— Idea porozumienia zakła­
da, że podstawą frontu ©tanie 
się współdziałanie ludzi pracy 
w przedsiębiorstwach, w samo 
rządach. Trwałe są tylko tępo 
ro zamienia, sojusze i zimate- 
nalizowane idee, które znajdu­
ją odzwierciedlenie w bazie 
społecznej, wśród ludzi pracy. 
Wszelkie porozumienia budo­
wane tylko na szczytach spo­
łecznej i politycznej hierarchii 
nie mają dłuższego żywota. By 
toby tragedią PZPR, świadec­
twem naszej politycznej i ideo­
wej bezradności, wręcz — bez­
siły. gdybyśmy my — członko­
wie partii, nie potrafili znaleźć 
wspólnego języka z bezpartyj­
nymi w miejscu pracy. >

— Decyzja VI Plenum KC 
PZPR o wniesieniu do Sejmu 
projektu ustawy o nadzwyczaj 
nych pełnomocnictwach dla 
rządu nie jest połączeniem ba­
ta z kiełbasą. Taka decyzja nie 
powinna stanowić zaskoczenia. 
Już na IV Plenum Komitetu 
Centralnego powiedziano, że je 
śli zaistnieje stan wyższej ko­
nieczności. gdy zostaną zagro­
żone interesy państwa i ludzi 
pracy, trzeba będzie wyposa­
żyć rząd w nadzwyczajne śród 
ki działania. Uchwałą w tej 
sprawie na IV Plenum została 
podjęta prawie jednomyślnie 
— tylko trzy osoby wstrzymały 
sie od głosu.

Potem rozpoczęła się dysku­
sja. Na mównicy — robotnik z 
HCP i etatowy pracownik Sto­
warzyszenia PAX, sekretarz 
Miejsko-Gminnego Komitetu 
PZPR i bezpartyjny, członek 

nizacjj handlowych wystąpił, 
z żądaniem utrzymania, mimo 
podwyżki cen alkoholi — po­
przednio obowiązujących sta­
wek marż we wszystkich kate­
goriach zakładów gastronomi­
cznych.

Państwowa Komisja Cen nie 
widzi uzasadnienia, . żeby w 
związku z podwyższeniom cen 
napojów alkoholowych podno­
sić kwoty marż realizowane 
przez gastronomie przy ich 
sprzedaży. I dlatego też posta­
nowiła utrzymać obniżone pro 
centowo stawki marż. Nato­
miast biorąc pod uwagę spe­
cyficzny charakter zakładów I 
kategorii Państwowa Komisja 
Cen wyraziła zgodę na przy­
wrócenie w tych zakładach za­
sady kształtowania marż we 
własnym zakresie.

została na krótko zatrzymaną 
za stawianie oporu-

Przedstawiciele Krajowego 
Związku Studentów, reprezen 
tującego milion studentów brv 
tyjskich poinformowali, że gru 
py młodzieży nadal okupują 
budynki administracji na poli 
technice w Cardiff, w Walii, 
londyńską politechnikę w pół 
nocno - wschodniej części sto­
licy brytyjskiej i inny budy­
nek na terenie głównego lon­
dyńskiego college’u. Władze 
związku studenckiego zarządzi 
ły na razie strajki okupacyjne 
ale coraz liczniejsze są żąda­
nia proklamowania powszechne 
go strajku studentów, sprzeci­
wiających się rządowym pla­
nom redukcji o 139 min fun­
tów sziterlingów wydatków na 
oświatę.

gą jedynie wypadków losowych. 
Dotychczas obowiązujące zasady 
podróży, dotyczące obywateli poi 

'skich zatrudnionych w CSRS po 
zostaną bez zmian. Decyzją władz 
czechosłowackich poszerzone zo­
staną na tranzytowy ruch osobo­
wy obowiązujące dotychczas za 
kazy wywozu z CSRS towarów 
i artykułów żywnościowych.

„Solidarności” i branżowego 
związku zawodowego.

O PZPR I „SOLIDARNOŚCI”

Te dwie organizacje maiją 
najlepsze predyspozycje do re­
prezentowania interesów ogól­
nonarodowych. Jeżeli jednak 
„Solidarność” wykorzystuje 
błędy popełniane dawniej 
przez PZPR do walki z tą par­
tią, to związek ten nie jest re­
prezentacją klasy robotniczej.

Ktoś inny powiedział: Jestem 
zatrwożony, że tacy ludzie jak 
Rulewski reprezentują szerego 
wych członków „Solidarności” 
bo może to doprowadzić do tra 
gedii narodowej. Wypowiedzi 
tego typu Judzi nie odzwiercie­
dlają rzeczywistego stanowis­
ka związku „Solidarność”.

Jeszcze inny uczestnik dys­
kusji; Kto ponosi winę, że sy­
tuacja rozwija się tak nie­
korzystnie? To prawda, że „So 
Marność” najpełniej wyżywa 
się wtedy, gdy mówi: „nie!” 
Jest to jednak także rezultat 
opieszałego działania władz. <r 
czym świadczy zwłoka w uch- 
walaniu przez Sejm projektów 
różnych ważnych ustaw.

O KOMPROMISIE

Kompromis mylony jest czę­
sto z oportunizmem. Oportu­
nizm jest zgodą na rezygnację 
z wielkich idei na rzecz korzy­
ści egoistycznych, zaś kompro­
mis to rezygnacja z korzyści 
drugorzędnych na rzecz rato­
wania celów pierwszoplano­
wych.

Kompromis nie może ozna­
czać wymuszania decyzji zgod­
nej z interesami jednej ze 
stron. Jest to wspólne uzgad­
nianie stanowiska.

Zgoda na kompromis nie 
oznacza, że PZPR ma zrezygno 
wać z władzy, lecz że liczy się

Trwają mediacje 
w sprawie konfliktu 
w WSI w Radomiu
(PAP) 5 bm. kontynuowane 

były w Warszawie rozmowy 
między delegacjami Komitetu 
Strajkowego NSZZ ..Solidar­
ność”. Komitetu Strajkowego 
Studentów WSI Radom a de 
legacją Uczelnianego Komite­
tu Protestacyjnego Pracowni­
ków i Studentów WSI Radom, 
przy udziale przedstawicieli Ra 
dv Głównej Szkolnictwa Wyż­
szego .i Konferencji Rektorów 
Szkół Wyższych w charakterze 
mediatorów. Posiedzeniu prze 
wodniczyli prof. Zbigniew. Osań 
ski z ramienia Rady Głównej 
Szkolnictwa Wyższego oraz 
prof. Władysław Fiszdon z ra­
mienia Konferencji Rektorów.

Delegacjom stron towarzyszy 
tv grupy doradców, obecni byli 
obserwatorzy.

Grupa mediatorów przedsta- 
viła projekt, porozumienia opar 
v na dotychczas prowadzonych 

negocjacjach. Strony zaakcep­
towały propozycję. przyjmując 
i a iako punkt wyjścia do uzgo 
dnienia ostatecznego tekstu, 
'trony wniosły kilka własnych 
sformułowań niektórych punk­
ów projektu. Mimo że sfor­
mułowania te nie dotyczą za­
sadniczych problemów były 
one na tyle istotne dla obu 
stron, że porozumienie nie mo 
gło zostać podpisane.

W tej sytuacji mediatorzy 
postanowili przygotować spra 
wozdanie ze swej działalności, 
które zostanie przekazane 
wraz ze wszystkimi wersjami' 
porozumienia Prezydium Ra­
dy Głównej Szkolnictwa Wyż 
szego. Konferencji Rektorów 
oraz ministrowi nauki, szkolnie 
twa wyższego i techniki. Jed­
nocześnie grupa mediacyjna 
postanowiła przekazać wersję 
projektów porozumienia wraz 
z oświadczeniami i komenta­
rzami stron wszystkim uczel­
niom w kraju w celu zapozna­
nia środowiska akademickiego 
ze stanem mediacji.

Mediatorzy wyrażają przeko­
nanie, że strony konfliktu są 
w stanie _ uzgodnić ostateczny 
tekst porozumienia i rozwią­
zać konflikt w najbliższym cza 
sie.

ona z obiektywnymi warunka­
mi.

JAKIE MOGĄ BYC 
KONSEKWENCJE 

NIEZGODY?

Jeżeli chłop i robotnik szyb­
ko się nie porozumieją, jedze­
nia będzie jęszcze mniej.

Do porozumienia dojść musi, 
bo nie możemy przecież dopuś­
cić do bratobójczych walk.

Porozumienie jest potrzebne, 
by bronić ustroju socjalistycz­
nego przed elementami wywro 
towymi i antysocjalistycznymi. 
Porozumienie jest potrzebne, 
byśmy mogli się wziąć do ucz­
ciwej, rzetelnej pracy.

GDZIE LUDZIE POTRAFIĄ 
SIĘ POROZUMIEĆ?

Przy warsztacie pracy zaw­
sze panuje zgoda.

Jeżeli ci na górze nie mogą 
się porozumieć, niech to zosta­
wią nam. niech sie podzielą ro 
lami, wsłuchują się w nasze 
głosy i rozlicza winnych.

Jeżeli PZPR mimo wszystko 
będzie dążyła do porozumie­
nia. uzyska dla swojego pro­
gramu coraz więcej zwolenni­
ków.

Do zgody musi dojść, bo ta­
ka jest autentyczna potrzeba 
robotników.

*

W czasie dyskusji sekretarz 
KW PZPR Maciej Olejniczak 
odczytał oświadczenie Zarządu 
Regionu Wielkopolska NSZZ 
„Solidarność” o zerwaniu przez 
ten związek rozmów z woje­
wodą poznańskim i kierownic­
twem KW PZPR w Poznaniu, 
zaplanowanych na 5 grudnia 
1981 r.

Nadziei nie przybyło.

ZYGMUNT ROLA



GŁOS WIELKOPOLSKI~ 1531

Konińskie

0 zwierzętach akwarele 
rysunki i wycinanki 
Rozstrzygnięty został — or- 

gatMeowany od czterech lat 
przez Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami, oddział w 
Koninie — konkurs plastycz­
ny Zakrapiane, pręgowane i 
skrzydlate”. 46 uczestniczą­
cych w nim szkół nadesłało 
1538 prac; najwięcej było a- 
kwarel, lecz także wycinanki, 
obrazki malowane kredkami: 
Celem konkursu jest uwrażli­
wianie dziecit na los zwierząt. 
Być może za kilka lat zwycięz 
ey konkursu staną się działa­
czami TOZ. W tym roku na­
grodzone prace pochodzą od 
uczniów szkół m. in. w Koś- 
eianku, Pietrzykowie, Ciąże­
niu, Słrzałkowie, Luibstowie, 
Słęsinie, Kole i Koninie.

(woj)

Kaliskie

Prywatne cukiernie i wądliniarnie 
zamkną drzwi na zawsze?

Kaliszanie przyzwyczaili się już do tego, że prywatne cu­
kiernie czynne są tylko w niektóre dni tygodnia; zamiast 
słodkich przysmaków, klientów witają tabliczki z napisem: 
„zamknięte z powodu braku towaru’’. Rzemieślnicy nie mają 
już wprawdzie kłopotów z cukrem, ale za to brakuje tłusz­
czów. 69 cukierni potrzebowałoby miesięcznie 30 ton marga­
ryny, a otrzymują 3—5 ton. Kiedy się to podzieli na wszy­
stkie zakłady, starczy im na 3 dni pracy w tygodniu, mimo 
że w części warsztatów już pozwalniano pracowników.

Jeszcze gorsza sytuacja jest w rzemiośle rzeźnicko-wędli- 
niarskiim. Nie zostało ono włączone do systemu kartkowego 
i żaden z 17 warsztatów nie wykorzystuje swoich mocy pro­
dukcyjnych. Niewielkie ilości podrobów, mięsa końskiego 
i bobrów starczą im na jeden, a najwyżej dwa dni pracy w 
tygodniu. Część właścicieli małych wędliniarni nie pospłaca- 
Jo jeszcze kredytów inwestycyjnych, a już im grozi zamknię­
cie. Jeśli nie poprawi się zaopatrzenie zakładów rzemieślni­
czych, będą się one likwidowały.

Ne powinny władze wojewódzkie dopuścić do tego, żeby 
z takim trudem zreorganizowane rzemiosło spożywcze, miało 
znowu podupaść. W Kaliskiem działają 192 prywatne warszta­
ty spożywcze (w tym roku przybyło 12) i mogłyby one w isto­
tny sposób przyczynić się do poprawy zaopatrzenia. Obecnie 
jednak na brak roboty nie narzekają tylko młynarze, (gra)

Poznańskie

Większość karpi sprzeda się 
w zakładach pracy

ojewódaki Sztab Antyfcry 
’ ’ zysowy stanął w piątek 

przed trudnym zadaniem, jak 
podzielić karpie na święta Bo­
żego Narodzenia. Centralny 
rozdzielnik przyznaje Poznań­
skiemu 375 ton, co w przeli­
czeniu na mieszkańca daje 300 
gram. Przedstawiono kilka wa 
riantów, z których każdy miał 
i dobre i złe strony. Po dysku­
sji i głosowaniu (27 osób „za”, 
a 8 — „przeciw”), wybór padł 
na sposób sprzedaży zbliżony 
do ubiegłorocznego. Oznacza 
to, że 80 procent dostaw w Po­
znaniu trafi do zakładów pra­
cy, natomiast reszta do skle­
pów. Kierownictwo „Centrali 
Rybnej’ zobowiązało się kon­
tynuować starania o ryby mor 
sicie. Jest bowiem, niestety, 
tak, że o śledziach przynaj­
mniej na razie można jedynie 
pomarzyć, przydział pstrągów 
wynosi 20 ton a filetów z mor 
saczuka — 60 ton.

Skuteczne okazały się boje 
o utrzymanie w Poznańskiem 
(do listopada włącznie) przy­
działu margaryny dla doro­
słych. Resort handlu wewnę­
trznego i usług .przyznał jesz­
cze 120 ton, kolejne 50—60 ton 
uzyska się kosztem „Goplany”. 
W tej sytuacji skorygowano 
przydział tłuszczu na grudzień 
na karty uniwersalne „U-D” w 
sposób następujący: 2 kostki 
margaryny, z których każdą za 
mienić będzie można (decyzja

„Duży Lotek"

LOSOWANIE I

1, 17, 26, 28, 34, 38 (15)

LOSOWANIE II

20, 23, 31, 38, «, 48

Końcówka band. 5342 

należy wyłącznie do kupują­
cych) na smalec w proporcji 
1:1.

Kawy powinno starczyć na 
kartki dla wszystkich, jednak­
że przewidywania te oparte są 
na iście aptekarskich wylicze­
niach. Dlatego też sztab poparł 
propozycję WSS „Społem” 
aby i w tym względzie ustano­
wić zamiennik. Kto będzie 
chciał, od dzisiaj może zamiast 
paczki kawy kupić butelkę wi­
na z importu. Wobec skrom­
nych dostaw cytryn, postano­
wiono, że ogranicza się ich 
sprzedaż do 0,5 kg jednemu kii 
entowi.

Pomyślnie zakończyły się sta 
ranią o dodatkowe dostawy ce 
mentu dla rolnictwa. Do koń­
ca grudnia Biuro Zbytu Cemen 
t®, Wapna i Gipsu przekaże 
8 000 ton, pozostawiając spra­
wę ostatecznego podziału w ge 
stii wojewody. Także do koń­
ca grudnia zaległości (75 000 
ton) odrobić ma Centrala Zby­
tu Węgla. Sztab nadal czeka 
na decyzje w sprawie materia­
łów budowlanych i pozosta­
łych wniosków wynikających’ 
ze wstrzymania się z wykona­
niem uchwały Rady Ministrów 
o sprzedaży rolnikom niektó; 
rych artykułów przemysło­
wych w zamian za żywiec wie 
przowy i wołowy.

Przyjęta została do wiadomo 
ści nowa, wyższa cena detalicz 
na ziemniaków (9 zł za kg).

Tragedie na drogach
Nieostrożna jazda, mimo nie- 

korzystn ych war unków a tmosfe- 
rycznych lub nieuwaga przechod 
niów, doprowadziły w minionych 
trzech dniach do kilku tragicz­
nych wypadków drogowych w 
Wielkopolsce.

M. Łn. w Dom arniko wie w Kon-iń 
skiem wpadł — podczas wyprze­
dzania ,3yreny” — w poślizg i u- 
derzył w drzewo samochód mar­
ki „Fiat”> li25p. Kierowca odniósł 

Wątpliwości dotyczące podwój 
nego naliczania marży zgłosił 
przedstawiciel Zarządu Regio­
nu NSZZ „Solidarność” Wiel­
kopolska. Celowe jest, aby wni 
kliwie przyjrzeć się ponoszo­
nym kosztom i wyciągnąć sto­
sowne wnioski na przyszłość. 
Nie można przecie na innych 
warunkach kupować wczes­
nych i późnych ziemniaków.

Nie miały dobrej wiadomo­
ści Zakłady Drobiarskie. Oto 
w związku z brakiem pasz 
wstrzymane zostały w kraju 
wylęgi piskląt. Oznacza to, że 
w przyszłym roku drobiu nie 
starczy nawet na kartki. Rząd 
obiecuje dostawy innego mię­
sa. Czy słuszny jest jednak je­
go import, skoro bardziej kal­
kuluje się sprowadzić pasze? 
To kolejna wątpliwość zgłośzo 
na przez przedstawiciela „So­
lidarności”. Związek domaga 
się ponadto wyjaśnienia rządu, 
kiedy nastąpi wyrównanie ob­
niżonych przydziałów mięsa i 
jego przetworów.

Odczytane zostało zarządze­
nie wojewody poznańskiego, za 
kazujące handlu wymiennego 
między zakładami pracy oraz 
instytucjami — talk w Poznań- 
skiem, jak i z innymi regiona­
mi. Nieprzestrzeganie tego toż­
same będzie ze spekulacją i 
określonymi sankcjami.

Ponadto przedstawiona zo­
stała informacja o zaopatrze­
niu . w paliwa. Sztab sprzeci­
wił się niesprawiedliwemu po­
działowi benzyn i oleju napę­
dowego w kraju w minionym 
miesiącu, żądając wyrównania 
do należnego poziomu dostaw. 
Nie może być w lepszej sytua­
cji ten kto znajduje się bliżej 
rafinerii, stacji przeładunko­
wej luib końcówki rurociągu.

(pik)

obrażenia, natomiast jego pasarżer 
ka zmarła w szpitalu.

W Wieruszowie w Kaliskiem 
prowadzący „Fiata” wymusił 
pierwszeństwo przejazdu, na sku­
tek czego zderzył sdę ze „Sta­
rem”. Kierujący „Fiatem” 
zmarł, natomiast 3 pasażer­
ki przebywają w miejscowym 
szpitalu. W Sycowie poniósł 
śmiierć na miejscu 17-letni uczeń 
szkoły zawodowej. Został on po 
trącony przez samochód.

Leszczyńskie

Kiedy nie ma ceny
w „Pudliszkach” pęcznieją magazyny

O Zakł adzie Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego 
„Pudliszki” w Pudlisz­

kach (Leszczyńskie) krążą roz­
maite, często kontrowersyjne 
opinie. Jedni mówią, że wyro­
by zbyt rzadko goszczą na pół 
kach sklepowych. że zakład 
jest nod kreska z planami i' 

wyspecjalizował się w wymia­
nie towarowej z innymi przed 
siębiorstwami. Nie brak też po 
zytywnych ocen, wskazujących 
na przynależność do krajowej 
czołówki w przetwórstwie owo 
ców i warzyw. Gdzie więc le­
ży prawda? Jak ze wszystkim 
obecnie w kraju, trudno jedno 
znacznie odpowiedzieć.

Nie ulega wątpliwości, że wi 
ną za brak wyrobów na rynku 
nie można obarczać załogi „Pu 
dliszek”. Przykład pierwszy z 
brzegu. Dopiero w poniedzia­
łek (23 listopada) dotarła doza 
kładu z wysokich szczebli za­
rządzania ceną ketchupu (24 
złote za butelkę). Tymczasem 
w magazynach już od dłuższe­
go czasu czeka na etykiety z 
ceną ponad 100 ton tej pomi­
dorowej przyprawy. Brak po- 
wierzebni magazynowych spra 
wił, iż w końcu produkcję prze

Pilskie

Nie każda konsultacja 
interesuje władze?

W Pile odbyło się posiedze­
nie tymczasowego zespołu ko­
ordynacyjnego Autonomicz­
nych Związków Zawodowych. 
Uczestniczyli delegaci pięciu 
autonomicznych związków 
o‘raz w roli obserwatora przed 
stawiciele NSZZ Pracowni­
ków Turystyki. Powołano Wo­
jewódzki Zespół Konsultacyj­
ny i wybrano jego prezydium, 
którego przewodniczącym zos 
tał Kazimierz Miś — przedsta­
wiciel NSZZ Pracowników 
Bankowych.

Wstępnie przedyskutowa­
no formy działalności zespołu 
oraz problemy nurtujące po­
szczególne związki. Uczestnicy 
posiedzenia wyrazili dezapro­
batę dla nieobecności — mimo 
zaproszenia — przedstawicieli 
władz administracyjno-poli- 
tycznych województwa pilskie 
go. W okresie, gdy idea frontu 
Dorozumienia narodowego wy 
maga wsparcia wszystkich sił.

(pin) 

rwano. Wznowi się ją nieba­
wem, gdy dotrą z drukarni 
etykiety. Pierwsze dostawy han 
del mógłby otrzymać natych­
miast. gdyby zechciał wziąć bu 
telki z ketchupem i nalepić ety 
kiety. „Pudliszki” godzą się na 
udzielenie bonifikaty na „nie­
dokończony” towar.

Zakłady w Pudliszkach wytwarza 
ją też sporo dżemów, które jed­
nak trudno uświadczyć w sprze­

daży.
Fot „Głos" — R Królak

Podobnie miała się sprawa z 
dżemami. Produkcję z tegoro­
cznych zbiorów rozpoczęto we 
wrześniu, ale cenę ustalono nie 
dawno. W tej sytuacji linia 
przetwórcza pracowała na pół 
gwizdka. Obecnie produkcja 
idzie pełną parą, a do końca 
roku zakład opuści 300 ton dże 
mów.

Nie będzie natomiast w skle­
pach tradycyjnego wyrobu „Pu 
dliszek” — koncentratu pomi­
dorowego. Zrobiono około 
600 000 puszek, które skiero­
wano do województw leszczyn 
skiego i poznańskiego. Resztę 
zamyka się w kilkukilogramo­
wych opakowaniach — do­

Krytycznym okiem

Reglamentacja z wątpliwościami
Najpierw była dłuższa wymia­

na zdań (w tonie — delikatnie 
mówiąc — nieprzyjemnym) na 
temat wiarygodności informacji, 
przekazywanych w środkach ma 
sowego komunikowania. Każdy z 
nas miał sporo argumentów. Z 
ogólnych rozważań rozmowa zesz 
ta na konkretny przykład, który 
zemocjonował rozmówcę i ponoć 
nie tylko jego, lecz wielu miesz 
kańców Obornik.

— Piszecie często, że nie ma 
podwójnej reglamentacji, że wszy 
scy są uprawnieni do takiej sa­
mej ilości towarów. Jak więc wy 
tłumaczyć fakt, że można było 
dostać dodatkowe kilogramy cu 
kru? Prawda, że po cenie okreś­
lanej kiedyś komercyjną, bo po 
26 złotych za kilogram, lecz przy 
obecnej wartości złotówki, cóż 
to za różnica tych kilkanaście zło 
tych na torebce. Gdzie więc taka 
okazja się nadarzała? Ano, w 
Zakładach Jajczarsko-Drobiar- 
skich w Obornikach. Wśród pra­
cowników dzielono właśnie ów 

brych dla zakładów zbiorowe­
go żywienia, ale zupełnie nie­
przydatnych w gospodarstwach 
domowych. Brak jest małych 
puszek. Być może znajdą się 
takowe w przyszłym roku.

Nie wytwarza się też kon­
serw warzywno-mięsnych i 
flaków. Trwają wprawdzie roz 
mowy z przemysłem mięsnym 
na temat dostaw podrobów 
lecz ilość na razie oferowana 
nie wystarcza ną uruchomienie 
linii produkcyjnej.

Na dobry pomysł wpadły wła 
dze województwa wrocławskie 
go. Do „Pudliszek” wysyła sie 
kilkaset kilogramów kiełbasy 
a tu — po przerobieniu — po­
wstaną całkiem smaczne kon­
serwy warzywne z wkładką 
Ponoć o podobnym rozwiąza­
niu myśli się także w Lesaczyń 
skiem.

Nie wszystko da się zastą­
pić. Zupę trudno ugotować bez 
tłuszczu, nie potrafią tego tak­
że w „Pudliszkach”, Stąd też o 
tych wyrobach można tylko 
pomarzyć, bo 200 000 które wy 
produkowano, dawno zniknęło 
z półek.

Zakład przestał w tym roku 
figurować na listach eksporte­
rów. Zawarto wprawdzie urno 
wy na dostawy konserwo­
wej fasolki 1 groszku, ale mier 
ny urodzaj przekreślił te pla­
ny. Cała produkcja — dla kra­
ju. Do końca października wy 
tworzono o 600 ton wyrobów 
więcej niż . w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Jak 
przewiduje Andrzej Miałkow- 
ski — dyrektor ZPOW, zada­
nia roczne zostaną przekroczo­
ne i to nie tylko pod względem 
wartości producji, lecz taże to­
nażowe. Wśród pracowniów wi 
dać zresztą sporą mobilizację. 
Zobowiązano się przepracować 
8 wolnych sobót dzięki czemu 
handel otrzyma wy
roby za 30 milionów złotych.

(ar)

cukier i nie chodzi, żeby im zaz 
drościć, bo wszystkim teraz cięż 
ko. Niechaj jednak nie będzie 
wśród nas lepszych i gorszych, 
bo to rodzi mnóstwo wątpliwoś­
ci i często plotek. Niechaj też 
nie będą uprzywilejowane załogi 
zakładów, produkujących atrak­
cyjne towary, za które można po 
handlować czymś innym, bo sły 
szałem o takich praktykach.

Nic tylko zgodzić się ze wszy­
stkimi tymi stwierdzeniami i wy 
razić dezaprobatę dla formy 
uprzywilejowania pracowników 
obornickiego zakładu, jeśli rze­
czywiście poza reglamentacją cu 
kier rozdzielono wśród załogi, bo 
tego nie zdołaliśmy ustalić. Spra 
wy tego typu wymagają publicz 
nego wyjaśnienia, by nie było 
jakichkolwiek wątpliwości. Ocze 
kujemy zatem ich rozwiania.

(bop)

GRUDZIEŃ Ambrożego
Marcina

SZAMOTUŁY: Ślady” (wł.).
TUREK: „Dom” (jug.), „Zabity 

na śmierć” (tamer.).
WRONKI: „Światło” (fr.), „Za­

sady donrina” (amer.).Poniedziałek Słońce: 7.48-15.40

JAROCIN: „Ponieważ się kocha 
ją” firum.).

KALISZ Kosmos: „śmierć na 
żywo” (fr.); Stylowe: „Przyjacie­
le” (Jug.)

KONIN Oskard: „Hultajska 
czwórka” (radź.), „Co mi zrobisz, 
jak mnie złapiesz” (jpol.).

NOWY TOMYŚL: „Niewinne” 
(M).

PLESZEW7: „Gorączka” (poi.).
PNIEWY: „San Babiła godzina 

2«” (**4.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; lt.25 Nie- 
Żapomniane stronice: „Grypa sza 
leje w Naprawie” — po*w.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mu­
zyka Mazowsza Rawskiego; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
Gama; 16.05 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 15.35 Co jest 
grane? — muzyczna niespodzian­
ka; 16.30 Nowości polskiej muzy­
ki rozrywkowej’; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier, 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; W .40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Śladem 
naszych interwencji; 20.10 Konc. 
życzeń; 20.35 Przeboje sprzed lat; 
21.20 Eduardo Lalo — Symfonia 
hiszpańska op. 21 na skrzypce i 
orkiestrę; ?2;20 Tu Radio Kie­
rowców; 2223 Fonoteka Nar odo 
wa — Wierchy A. Malawskiego; 
» 38 AmkL

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 111, li2X)5, .1/4, 15, 17, 8, 9, 20; 2; 
22, 23. *

PROGRAM HI? 8.05 Oscar Peter 
son i skrzypkowie; 3.30 Prosto z 
kroju; 8.45 Mikrorecitai C. Azo a 
voura; 9 ,Zły” — pow.; 9.10 U- 
twory kameralne Mozarta; 9-25 
Nowe wiersze czyta T. GluizJiński; 
10 Co kto lubd; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pan ton; 11 Rów­
ni ale różni; 11.30 Kołysanka jaz 
zowe; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Czy­
ste radości mojego życia — pow.; 
14 Sztuka skrzypcowej interpre­
tacji; 15.05 Złote lata swingu; 
15.30 Nie tylko melodia; 16 Kon­
gres kultury; 16.15 Muzykobra- 
nie; 16.40 Potyczki historyków, 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.48 
Wszystkie drogi prowadzą do 
,NashviHe; 18 JO Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd. dźw.: , Sennik 
współczesny”; 19.35 Opera tygod 
nia — Charles Gounod: „MAreH- 
le”; 1950 „Zły” — potT.; 20 
60 minut na godzinę; 21 W kręgu 
Paderewskiego; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Laurent 
Vor>zzy; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
za .— probłemy — magatzym Tram

Ptaszyna-Wróblewski  ego; 23 No­
we wiersze czyta T. Ghiziński; 
23.05 Symfonie Brucknera.

/
Wiadomości: 7, 8, W JO, M. 15.30, 

17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aiud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress, lokal 
ny serwus informacyjny, wiado­
mości „Sygnałów dnńa” z Pr. I, 
przegląd prasy po-znańskiej, infor 
mac je dla kierowców — tel. dy­
żurny 653-18 do g. 8; „12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 17 RadioeK­
press; 17.10 Felieton sportowy; 
17.15 / Stereo „Rytmy 81*’; 17.40
Rozmowa dnia; 17.50 Studio Mo­
no; 18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 
Co jutro?

PWOORAM 1

15.55 - NU-RT - Miejsce 1 rola 
filozofii w kulturze — „Flłozo 
fte i łwsborie”;

>6tM —

18.50 — „Zwierzyniec”;
17.20 — „Giełda”;
W.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
13.00 - „Benzyna — Ue, komu, 

jak?”,
18.20 — „Wszystko o reformie”;
18.50 — Dobranoc;
19.90 — z archiwum telekina — 

„Katarynka”;
16.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji: Adam 

Mickiewicz — „Dziady”, oz 3;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM 2

W. 15 — „Polstkde budowy” — w 
programie reportaże; „Komar- 
no — finał budowy” i „Pola­
cy w Libii”;

"<^A??e-»WlELKOPOŁSKr’ redaktora? w województwach 
kausz; Zofio Pacewłcko. ul. Kazimierzowska 4, łeŁ 736-89. 
KONIN: Wojciech Plułowskl, pł. PZPR 1. tel 266-67

N°: Andrzei **u»eckl, ul. Słowiańsko 38. tel. 61-6;.
P*tA: Wfodysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, teł. 43-56.

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

WIECZÓR EGIPSKI W TP, 
w tym:

20.05 — „Tranzytem w Egipcie” — 
film dok. o zabytkach Kairu, 
Aleksandrii, Luksoru;

20.20 — Gość wieczoru red. Ma­
riusz Borkowski;

20.30 — „Odwieczni budowniczo­
wie” — historia egipskiej ar­
chitektury,

20.45 — Gość wieczoru — Marek 
Marciniak, egiptolog;

20.55 — „Z wyspy File na Adzel- 
kia” — film dok o rekonstruk 
eji świątyń, przeniesionych z 
zatopionej wyspy File; z

21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Wnuk” — egipski fihn.
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3INIE

SIWE WARUNKI WYPIEKU

W związku z listem w „Gło­
sie” z 12. 10. Oddział Produkcji 
WSS „Społem” w Poznaniu u- 
przejmie wyjaśnia: ponad 80 
procent pieczywa, produkowa­
nego przez nasz Oddział, po­
chodzi z piekarni przemysło­
wych, gdzie produkcja odby­
wa się w sposób zmechanizo­
wany, a wypiek prowadzony 
jest w piecach taśmowych o 
działaniu ciągłym, ogrzewa­
nych ropą lub gazem. Na wszy 
stlae gatunki pieczywa obo­
wiązują w całym kraju jedna­
kowe receptury. Natomiast sto 
sowane technologie produkcji 
mogą się różnić w zależności 
od warunków technicz­
nych oraz od jakości surow­
ców. Tak więc propozycja Czy 
telniczki dotycząca zwró­
cenia się piekarzy po przepi­
sy na wypiek chleba do star­
szych niewiast na wsi...” wy- 
daje się nieporozumieniem. O- 
becnie produkowany chleb, po 
odpowiednim zabezpieczeniu 
go przed wysychaniem, mo­
żna przechowywać przez kilka 
dni i w pełni nadaje się on do 
konsumpcji, tym bardziej, że od 
czasu uruchomienia naszej 
największej piekarni przy ul. 
Obodrzyckiej, do handlu prze­
kazywane jest pieczywo z bie­
żącej produkcji, a więc świe- 

' że. Tylko pod koniec tygodnia 
tj. od czwartku, z uwagi na 
zwiększone zapotrzebowanie 
na pieczywo na wolne dni, 
część chleba pochodzi z po­
przedniego dnia produkcji. (...) 
(2158)

mgr i ni. Ł WASrSSia 
saMępca dyrektor*

WAŻNE
DLA JEDNOŚLADÓW

W nawiązaniu do listu pt. 
„A motocykle?” („Głos” z 
12. X) dot. placówek, wykonu 
jących naprawy pojazdów je­
dnośladowych — Wydział Han 
dlu i Usług Urzędu Miejskie­
go wyjaśnia, iż wyjaśnienie 
udzielone czytelnikowi przez 
Ośrodek Informacji Usługo­
wej było nieścisłe z uwagi na 
brak właściwie zaktualizowa­
nych wykazów placówek 
świadczących wymienione na­
prawy, do przekazywania któ­
rych zobowiązane są zaintere­
sowane jednostki. ÓIU został 
zobowiązany do weryfikacji 
posiadanych informacji m. in. 
w zakresie usług motoryzacyj­
nych, wspólnie z organizacja­
mi wykonującymi te usłu-. 
gi.

Wydział jednocześnie wy­
jaśnia, iż stacja obsługi P. P. 
„Polmozbyt” przy ul. Grotkow 
skiej, jako jedyna tego typu 
w m. Poznaniu wykonuje o- 
prócz napraw gwarancyjnych 
pojazdów jednośladowych rów 
nież naprawy eksploatacyjne, 
z tym jednak, że priorytetowo 
traktowane są usługi gwaran­
cyjne. Przerwa w działalności 
usługowej warsztatu przy ul. 
Szewskiej 19 przewidziana 
jest do końca br. W Poznań- 
skiem działają warsztaty, wy­
konujące naprawy pojazdów 
jednośladowych, w Stęszewie, 
Luboniu, Czempiniu, Gnieźnie 
(3) Obornikach i Środzie.

■ (2425).
JERZY GOŹDZIK 

wicedyrektor wydziału

,TREUGA DEI” PO POLSKU

Niewiele pozostało dni do 
końca roku 1981. Moim zda­
niem te dni muszą przynieść 
zakończenie nieporozumień 
społecznych. Żąda tego naród, 
do cna wyczerpany rozgryw­
kami grup politycznych i spo­
łecznych, dla których jedyną 
wartość stanowią racje party­
kularne. Tylko negocjacje, by­
le, rozsądne i ograniczone w 
czasie, bez szantażu, strajko­
wego, mogą uspokoić wzbu­
rzone umysły i zapewnić wre­
szcie to, co powinno nastąpić 
natychmiast — dobrą robotę i 
powrót do świadomej dyscypli 
ny pracy. Podkreślam: świado 
mej, gdyż trzeba wreszcie po­

jąć, że tylko praca może ura­
tować naszą Ojczyznę od ka­
tastrofy. I jeszcze jedno. Za 
9 miesięcy ma ponownie od­
wiedzić Polskę Jan Paweł II. 
Co mu pokażemy? Puste półki 
i plakaty na murach? W ciągu 
9 miesięcy możemy' uporządko 
wać nasz kraj. Będzie jeszcze 
biedny, lecz musi być spokoj­
ny pracowitością ludzi. „Soli­
darność” rozpoczyna zwykle 
ważne zadanie religijnymi o- 
brzędami. Niech pokaże, że to 
nie dekoracja i umiejętna gra 
na nastrojach społeczeństwa, 
lecz działanie według ważne­
go wskazania Kościoła: „módl 
się i pracuj”. Powitajmy Pa­
pieża ogłoszeniem „Treuga 
Dei” — „Pokojem Bożym” 
dla nas Polaków jednoznacz­
nym ze spokojem społecznym. 
(2976/81)

ZDZISŁAW REMLE1N 
Poznań

CZYIM KOSZTEM?

Wyczytałem w „Glosie” (z 
2 bm), że usuwanie plakatów 
i napisów o treści antypań­
stwowej i podburzającej z mu 
rów poznańskich domów, bę­
dzie kosztowało ponad milion 
trzysta tysięcy złotych. Rozu­
miem, że usunąć skutki plaka 
tomanii trzeba, bo miasto wy 
gląda niechlujnie, a jednocześ 
nie tak, jakby papieru w Pol 
sce (farby też) było za dużo. 
Nie rozumiem natomiast zupeł 
me, dlaczego przeprowadzenie 
tych porządków ma się odby­
wać na koszt miasta, to zna­
czy na kaszt nas wszystkich? 
Przecież „nadawcy” tych apeli 
i inwektyw znani i — jak 
słychać — mają dużo pienię­
dzy. Niech więc pokryją koszty 
a jeszcze lepiej, niech każą 
tym samym ekipom, które ma 
lowały i nalepiały — usuwać 
to, co nabazgrały. A swoją dro 
gą, wierzyć się nie chce, by 
można było bezkarnie tak osz 
pecać swoje miasto. Jak się­
gam pamięcią za pisanie Po 
płotach zawsze dozorcy domo 
wi przeganiali . dzieciarnię (.-)

Zgadzam się też całkowicie 
z tym, co w listach do „Głosu” 
napisał p. Marian Laskowski, 
że papier zamiast na plakaty 
powinna „Solidarność” prze­
znaczyć na książki, żeby dzie­
ciom było co pod choinkę po­
łożyć. (2970)

CZESŁAW T 
Poznań

WZBURZENIE
Na dobrą sprawę można by 

zignorować taką bzdurę, jaką 
ordynuje nam Pan Redaktor 
za przyczyną listu czytelnika 
(Mariana Laskowskiego) — 
takie nieuctwo „dziadka” zmu 
sza do szybkiej i koniecznej 
repliki. Gdzie ten czytelnik 
żył? Gdzie kształciło go życie? 
— Przecież niedostatek litera­
tury klasycznej czy nawet, a 
w szczególności dziecięcej i 
młodzieżowej to zjawisko dzi­
siejsze — aktualne? Przecież 
księgarnie przepełnione są ta­
kimi słabymi, czasem kompro­
mitującymi „dziełami”, a 
chała ta permanentnie domi­
nuje od 20-25 lat, czego nie 
sposób nie zauważyć cywilizo 
wanemu człowiekowi, chyba 
że interesuje się książką od ro 
ku. Proszę jeszcźe wytłuma­
czyć „dziadkowi” że jego per­
cepcja i wyobraźnia stawiają 
go w szeregu odpornych na 
przemiany — wstecznych. Pro 
paganda przede wszystkim — 
w innym przypadku nie do­
czeka wydania dzieł Mickie­
wicza. Pisząc — mniemam, że 
sygnał ten znajdzie się w Pań 
skiej opinii w najbliższej ru­
bryce w innym wypadku uz­
nam iż produkcja tego typu 
głosów jest tendencyjnie czy­
niona. (2964)

HENRYK WRÓBLEWSKI
Poznań

OD REDAKCJI: Wspomniany w 
tym liście autor listu pt. „Papier 
na książki” („Glos” z 27. XI> ape­
lował o przeznaczenie papieru — 
zużywanego na ulotki i plakaty,

zaśmiecające Poznań — dla wy­
dawnictw na druk dzieł m. in. 
Mickiewicza. Nie bardzo można 
zrozumień, co w tej sugestia ^cy­
wilizowanego człowieka” tak 
wzburzyło? Ostatnie zdanie publi­
kowanego dzisiaj listu, (niestety 
także przypominającego styl ulo­
tek) pozostawiamy bez komenta­
rza.

W SPRAWIE PLAKATÓW

W związku z listem pt. „O- 
czyścić” („Głos” z 21. IX), do 
tyczącym plakatowania mias­
ta, Biuro Organizacyjno-Praw 
ne i Kadr Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu uprzejmie wyjaś­
nia: („) W myśl rozporządze­
nia, afisze i plakaty mogą być 
umieszczane wyłącznie w spe­
cjalnie w tym celu wyznaczo­
nych miejscach, na odpowied­
nich tablicach lub słupach o- 
głoszeniowych. Na terenie mia 
sta ilość słupów ogłoszenio­
wych i tablic jest niewielka, 
jednakże plastyk miejski na 
wniosek zainteresowanej orga 
nizacji, zakładu lub innych 
jednostek ustala miejsce i wa 
runki budowy tablic, gablot 
itp., przeznaczonych do publi­
kacji wszelkiego rodzaju in­
formatorów, podawanych do 
wiadomości mieszkańców. W 
tej sytuacji wydawanie odręb 
nego zarządzenia, które regu­
lowałoby warunki rozmiesz­
czania plaktów i afiszy oraz 
wyznaczałoby miejsce do tego 
przeznaczone, nie jest celowe. 
Zarządzenie takie byłoby po­
wieleniem przepisów pow­
szechnie obowiązujących.

Obowiązek dbałości o este­
tyczny wystrój budynków spo 
czywa na właścicielach, admi­
nistratorach i dozorcach pose­
sji. Oni też są zobowiązani do 
niezwykłego usuwania plaka­
tów, afiszy i ogłoszeń w miej­
scach do tego nie przeznaczo­
nych. Sprawcy rozwieszania 
afiszy i plakatów w miejscach 
niedozwolonych podlegają ka­
rze grzywny, wymierzanej w 
drodze postępowania kamo-ad 
ministracyjnego. (1905)

URSZTTLA RYACZYNSKA 
dpre—tor Biura

BUSZEWKO 
BEZINTERESOWNIE!

Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy Buszewko z siedzibą 
w Dębinie gm. Pniewy dzię­
kuje uprzejmie za artykuł w 
Waszej poczytnej gazecie z 
18. XI. br. Zdzisława Kandzio 
ry pt. „Wszędzie gdzie to moż­
liwe”. Podtrzymujemy całko­
wicie dane, zawarte w tej pu­
blikacji przez autora. Wypo­
wiedzi redaktora „Nowej Wsi” 
natomiast nie były zbyt rze­
czowe i kategorycznie zaprze­
czamy, że zamieniamy kartki 
mięsne z górnikami z Wałbrzy 
cha za węgiel. Z całą mocą i 
odpowiedzialnością stwierdza­
my, że takie sprawy miejsca 
nie mają, a kartki zostały zda 
ne bezinteresownie.

Prosimy uprzejmie o poda­
nie tego do wiadomości, by 
każdy nie pomiatał dobrym 
imieniem spółdzielców, gdyż 
swą uczciwą pracą i wysoką 
produkcją żywności na takie 
traktowanie nie zasłużyli.

(2957)
ZA ZARZĄD: 

(podpisy nieczytelne)

DLA SENIORÓW

Z inicjatywy Rady Sołectwa 
w Wysocku Wielkim woj. ka­
liskie obchodzono doroczny 
„Dzień Seniora”. Na wieczor­
nicę przybyli seniorzy ze wsi, 
należących do sołectwa i 
przedstawiciele władz. Uczczo 
no minutą milczenia zmarłych 
w ostatnim okresie seniorów, 
były przemówienia, toasty i 
wspólna fotografia. Trzech 
najstarszych uhonorowano wią 
zankami goździków. Uczestni­
ków spotkania lampką wina, 
kawą i ciastem podejmowało 
Koło Gospodyń Wiejskich. O 
seniorach ’ pamiętamy przez 
cały rok, stwarzając wokół 
nich taką atmosferę, by czuli 
się potrzebni, doceniani, szano 
wani i bliscy. (2886)

WIKTOR KRAWCZYK 
sołtys

Listy krótkie I rzeczowe 
ją wlekaze szanse druku 
rumów nie publikujemy 
strzegamy prawo skracanie 
'espondencji Adres „Gi
Wielkopolski” skrytka poczt 
wi 1074 S0-9S9 Poznań

0 Praca
Zatrudnię mężczyzn w 
pieczarkarni. Spławie ul. 
Gospodarska 18. 43660g

Przyjmy dozorcę domu, 
zapewniam mieszkanie, 
potrzebne pomieszczenie 
zastępcze. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla «331g.

Krawcowe szybkie szy­
cie skafandrów, rencistę 
do krojenia zatrudnię. 
Praca stała w pracowni. 
Oferty „Prasa”, Skryta i 
dla 48«lg.

O Kupno
Kupię maszynę do pisa­
nia — długi wałek. Wla 
donieść, lei 755-89 Ka­
lisz. 42899g

Kupię szkło ogrodnicze
Tel. 436-31. 48678g

Kupię telewizor kolor o 
wy, pralkę automat, ra­
dio steno.' Tel. 715-32.

Tylną piastę od Watt- 
burga 3111 kupię. Jacek 
Libelt, Manieczki 63-111. 

46215g

Kupię brylant pow. 1 
kar. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 46388g.

Radio stereofoniczne 
średniej klasy kupię. 
Tel. 33-64-83 po połud­
niu. 46409g

Kupię telewizor turys­
tyczny w roizliczeniu ra 
dio - magnetofon Grun- 
dig. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46505g.

Kupię nowy Simson 50 
4-biegowy elektronik.
Gostyń, teL 21-151. 46566g

Dużą nowa lodówkę za 
bony PeKaO kupię.
Oferty ,Prasa”, Skryta 1, 
dla 46662g.

• Sprzedaż
Sprzedam 2 maszyny do 
pieczenia andrutów. O- 
ferty ,Prasa”, Górnośląs 
ka 10 dla nr 911. 42911g

Sprzedam suknię ślubną 
na wzrost 1,60. Telefon 
500-41 wewn. 210 w go­
dzinach 10 — 14. 48438g

Sprzedani silnik BMW 
2000, Ford Esco«rt 1300 i 
Fiesta 1100. Wrocław tek 
&1-51-68. 3630-K2

Sprzedam: skóry z nu­
trii wyprawione, pompę 
głębinową G 4O/V1II — 
nową, oferty z ceną kie 
rować: Biuro Ogłoszeń 
Gorzów, Jagiellończyka 
17 dla nr 690 GG.

3628-K2

Futro czarne, długie, 
średnio szczupłe, kar a ku 
ły Jugosłowiańskie. Tel. 
33-21-63 (przyjmę bony 
PeKaO). 463790

Sprzedam kożuch krótki 
włoski rozmiar 48. Umdń 
skiego 6 m. 1. 48879g

Sprzedam względnie za­
mienię folie polietylen 
na PCV. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 4S247g.

Lek Histaglibin odstą­
pię. oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 48579g.

Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k/Pozna 
nla. Nowa 2. 35128g

Części do Fiata 107 — 
sprzedam. Oferty 20500. 
Wrocław, „Prasa”. Pod­
wale 62. 3629-K2

Króliki do hodowli 
sprzedam. Komorniki, ul.
(Nowa 10 po godz. 16.

45369g

Sprzedam kożuch męski 
rozmiar 48, części samo­
chodowe Renaulta - 16. 
Tel. 20-22-10. 48873g

Sprzedam komplet śrub 
do prasy stolarskiej, ra­
dioodbiornik „Elta” zach. 
niemiecki. Tel. 491-10 lub 
Kossaka 21 m. 1. 47114g

Sprzedam damskie włos 
kie kożuszki, ewentual­
nie za bony PeKaO. Pol 
na W m. 9, po godz. 12.

48150g

Sprzedam butlę 11 1. nie 
miiecką, kombinezon spor 
towy ortalionowy, gruby. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 4^77g.

9 Lokale
Mieszkanie I ptr., (Jeży­
ce) kwaterunkowe (pie­
ce). 90 mt trzy pokoje z 
przynależnościami. zamie 
nię na mniejsze i samo­
dzielne, najchętniej c.o. 
Mieszkanie to w przy­
szłości można powięk­
szyć o czwarty pokój z 
drugą kuchnią, oferty 
„Prasa”. Skryta 1 dla 
48082g.

Pawilon handlowy zago­
spodarowany (nowy) cen 
trum Środy Wlkp. sprze 
dam. Oferty "Prasa”. 
Skryta 1 dla 46582g.

Pracująca, członek SM. 
poszukuje niekrępujące- 
gn pokoju z wygodami 
chętnie z telefonem. Płat 
ne miesięcznie. Telefon 
759-21 wewn.. 517. 518 — 
Brychcy. 47848g

Katowice! M-4 nowe 
spółdzielcze w centrum 
zamienię na Poznań. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta’1, dla 
46219g.

Mieszkanie spółdzielcze 
2-pokojowe w Koszalinie 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”. Skryta 1, dla 460725.

Małżeństwo studenckie za 
opiekuje się samotną oso 
bą w zamian za poko.1. 
Dąbrowsikego 36 m. 25 
Gembara. • 46314g

M-4 spółdzielcze, dwu po­
kojowe w Zielonej Gó­
rze zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 46350g.

Zamienię nowe trzypoko 
jo we M-4 Września na 
Poznań Koócian. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46385g.

Zamienię samodzielne 3,5 
pokojowe. JI ptr., stare 
budownictwo (M® m-). 
kuchnia, łazienka, piece, 
dobre położenie na 2-po 
ko jo we stare luto nowe 
budo wn lot wo. ewentua 1 - 
nie na dwa mieszkania 
1- i 2-pokojowe. oferty 
„Prasa” Skryta 1, dla 
46389g.

Pokój umeblowany 25 m2 
z balkonem w nowym 
budownictwie wynajmę 
cudzoziemcowi — Piątko 
wo. Oferty ,Prasa”. 
Skryta 1, dla 46526g.

Kraków — mieszkanie 3- 
pokojowe, 59 m?. I ptr.. 
nowe budownictwo zami? 
nie n.a podobne w Po- 
znandu — najchętniei 
Grunwald lub Jeżyce 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 46582g.

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Poznania

4

WPK e

♦

ZATRUDNI ZARAZ
MĘŻCZYZN na stanowiska:

• DYSPOZYTORA
• DYŻURNEGO RUCHU

w trakcji tramwajowej lub autobusowej.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— dobry stan zdrowia,
— wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH, 
WPK Poznań, ulica Głogowska 131, 

telefon 612-41 wewn. 32. 3334-Kl

Dnia M łżstopada ISO! roku zadrończył swoje

MAKSYMILIAN STILLER
którego poznaliśmy jako człowieka prawego 

charakteru i życzliwego kolegę.

Współpracownicr 
^Agromet - Projekt” 

Poznań, pi. Wolności 17
48836g

Mgr. Mieczysławowi Prauzińskiemu
WYRAZY SZCZEREGO ŻALU 

i WSPÓŁCZUCIA 
z powodu utraty jedynego

Syna
składają: 

koleżanki i koledzy 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo - Transportowego 

Budownictwa Kolejowego
w Poznaniu

48772g

Wszystkim Znajomym, Dyrekcji, Kierownic­
twu, Współpracownikom Hotelu „Orbis Mer­
kury” którzy w ciężkich dla nas chwilach 
okazali pomoc i serce oraz uczestniczyli w 
ostatnim pożegnaniu mej córki

ALICJI RATAJCZAK
z domu Rachełska

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

dzieci, matka z rodziną
48320g

i. Krewnym, Dyrekcji i Kierownictwu, Pra- 
I cownikom Banku Spółdzielczego i Gminnej 
Spółdzielnd we Wronkach, Duchowieństwu. 
Przyjaciołom Kolegom, Dzieciom i Młodzieży 
Znajomym 1 Sąsiadom, za okazane współczu­
cie, pomoc i serce w bolesnej dla nas chwili 
uczestnicząc w ostatniej drodze życia mojego 
ukochanego męża i ojca. śp.

ZENONA ORZECHOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

48729g
żona z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość 
i współczucie oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszej ukochanej siostry, szwagierki

JANINY MAŁECKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

48769g

♦
0

$ 
♦
♦
4
♦

Duchowieństwu, Krewnym. Przyjaciołom.
Współlokatorom Znajomym i Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w ostatniej drodze kocha­
nego i drogiego nem Zmarłego, męża i oj-

JANA JASIŃSKIEGO
ora/z za złożone wieńce i kwiaty

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

żona, córka z mężem
48271 g

Z bólem i żalem zawiadamiamy o nagłej 
śmierci naszego drogiego kolegi

dr. prawa Jacka PRAUZIŃSKIEGO
Osobom bliskim wyrazy współczucia.

Grono przyjaciół

Gostyń. 48«27g

Krewnym. Przyjaciołom, Kolegom, Dyrekcji 
i Współpracownikom KMB „ZREMB”. Sąsia­
dom i Wszystkim którzy w bolesnych dla nas 
chwilach okaizali serce i pomoc oraz uczest­
niczyli w ostatnim pożegnaniu naszego dro­
giego Zmarłego, śp.

MACIEJA BRZESKWINIEWICZA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

matka z rodziną
Szczególne serdeczne „Bóg zapłać” ks. Sta­

nisławowi Dudzie z parafii Matki Boskiej Bo-
leśnej w Poznaniu. 47588g

W pierwszą bolesnąrocznieę śmierci 
go drogiego ojca. śp.

JÓZEFA SZAŁY
i w pół roku po nagłym odejściu naszej mat­
ki, śp.

ikENY SZAŁY
odprawiona zostanie msza św| za spokój Ich 
dusz w kościele św. Marcina dnia 10 grudnia 
o godz. 7.30.

o czym zawiadamiają
córki z rodzinami

47558g

Wszystkim, któnzy w bolesnej dla nas chwi­
li okazali serce i pomoc Qraz uczestniczyli w 
ostatniej drodze naszego najdroższego syna. 

• brat^. szwagra i wujka, śp.

JAROSŁAWA GAJEWSKIEGO
oraz złożone wieńce, kwiaty i okazane wyrazy 
współczucia

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 
s k ł a d .a j ą 

rodrice, bracia, bratowa z dziećmi 
____ _________________________________________ 48459g



pomocntk po- 
fa-zebni. Tel. 67-99-37,

L 47946g

domowa 3X w 
tygockaiu potrzebna. Gro
dataka 24. 46172g

Prayjmę szlifierzy do nik 
łowni lub pracowników 
do preyuczenda. Zbigniew 
Myeior. Swaraędz, H. Sa 
wtefciej 29, tel. 137-384.

467iag

Encyklopedię PWN 4-to 
mową kupię. Tel. 20-36-33 

48G53g

Za ciągnik proponuję: 
gotówkę, samochód, ma 
szyny. inne. Oferty: 
„Pro - Omnla" 82-400 
Sztum. 43392g

0 Nauka
Asystent Uczy angielskie 
go. Tel. 33-25-8:1 wewn. 
Wk, godrz. 8—9, Riiejak.

45528g

Kupię drzewo dłużyce 
(liściaste 1 Iglaste). J. No 
wak. 62-065 Grodzisk, ul, 
Pow. Chocleszyńskieh 8.

926p

Korepetycje matematyki 
mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4, tel. 433-12. 45552g

0 Kupno
Wszelki materiał budow­
lany, betoniarkę kupię.
Teł. 49-53-19 po godz. 17 

48872g

Pilnie kupię duże ilości 
tkanin sukienkowych’, 
kostiumowych, płaszczo­
wych — krata i jeden kn 
lor oferty kierować: 
Chodzież, woj. pilskie 
tel. 21-124. 948p

Złotnicze narzędzia ku­
plę Tel. 20-65-06 . 48677g

K*Pię sztruks. Tel.
79-92-07 po godz. 16.

488Mg

Pianino kupię. Tel. 751-69
48€74g

Brylant tylko czysty ku 
póę. Oferty z opisem 1 
ceną: „151W Biuro Ogl„ 
.■weń. Katowice. 36O2-K2

0 Sprzedaż
Dywan belgijski j 
najchętniej za 
PeKaO sprzedam.
626-20 godz. 16—19.

nowy 
bony 

Tel.
48722g

teksas ścieralny 
ooez nóż krawiecki ku' 

Warszawska 89 m. 5.
462«łlg

Krótki kożuszek 'włoski 
damski sprzedam. Tel 
77-72-47, godz. 17—19.

48682g

tZ gSębok/jm żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 19®1 roku w wieku 59 lat. odszedł 

nlewp-odi ziewanie od nas na zawsze, kończąc 
swe pracowite życie, najukochańszy mąż, ta­
tuś, teść i dfzfiadziuś, śp.

JÓZEF TWARDY
zawiadowca stacji PKP Strzałkowo.

Msza św. żałobna zostanie ońpraW|iona w śro­
dę 9 bm. o godiz. M w kościele parafia<lnym 
w StrzaJkowie, p<> ezym nastąpi wyprowad^e- 
rwie drogich nam zwłok z kościoła na cmen- 
ta®»z parafiobny.

Pogrążona w żalu' i smutku

żona z rodziną
Ste&ałkowo, uil. Dworcowa 7, Poznań. 48936g

tDnia 1 grudnia 1981 roku odeszła od nas 
ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

KATARZYNA OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go- • 

dtainie K na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadiamia 
córka z rodziną

Poemań, uil. Ternicka 2. 4<^lg

tDnia 3 grudnia 198*1 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 71 lat, mój najukochańszy

Władysław Zbikowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Puszczykówko, ulica Kosynierów Miłosław-

skńch 63. 48821g

tDnia 3 grudnia 1931 roku zmarł nasz ko­
lega

STANISŁAW RAKOWSKI
lat 45

były długoletni pracownik naszej Spółdzielnią 
powszechnie łubiany i ceniony Kolega.

Cześć Je g.o pamięci!
Pogrzeb odbędizie się we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
KOLEDZY

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
Usług Kominiarskich, 

Oddział Czyszczenia Kotłów 
48935g

tDnia 1 grudnia 1981 roku zasnęia w Bogu 
nasza najukochańsza ma-tka. teściowa i ba­
bunia. przeżywszy lat 8»1 śp.

WŁADYSŁAWA LEŚNIEWSKA
z domu Kostańska

Niech dobry Bóg wynagrod-zi Jej pracowite 
i pełne poświęcenia życie.

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 12.15 na

się w dmu 9 grudnia br'. 
cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, Kalinowa 15.
RODZINA

48606g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dńia 
2 grudnia 1981 roku zmarł

WACŁAW LEWANDOWICZ
były kierownik

Szkoły Podstawowej w Czempiniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim orderu Od- 

- rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają:
Dyrekcja i pracownicy, Rada Zakładowa ZNP 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”, 
młodzież'i Komitet Rodzicielski

Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Czempiniu

48726g

tDnia 30 listopada 1-981 roku zmarła nagle 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia

i prababcia. <p

ZOFIA SWIERZYŃSKA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br. o godzi­
nie 15.15 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Marcinkowskiego 2 m 2. 48561*

„Zielona Góra” hib ,SaŁz 
buirg”, sypialnię .Efo- 
ria”, teł. 12-14-25 Warsza 
wa- 3595-K2 jak.

3603-K2 na 16 m. 1. 48779g

nek z t5W. tygrysim ocz 
kiem ze zwrot wynagro 
daę. H. Kubala, Jesien-

Rysunki technicznie wy­
konuję, ul. Krańcowa 50 
m. 28, godz. 17—18, Sie-sprzedam, Tel. 20-55-38.

4787-lg
li, chętnie Winogrady,

30 ha. Czerty z opisem 
i cenę 20178. Wrocław

0 Samochody
Sprzedam Tarpana Com­
bi. roczntk 19PJ. Glebo-
wa 28 488S3g

Kupię Fiata 126p fa­
brycznie nowego. Tel 
568-30. 48500K

Kupię Fiata 125p. Tel. 
77-60-07. 48758g

Lokale
Międzychód mieszka-
nie 3-pokojowe, now_ bu 
downictwo. z telefonem 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”. Skryta 1, dla 44764g

Dwa mieszkania dwupo- 
kojowe samodzielne (kwa 
terunkowe 1 spółdzielcze) 
zamienię na 3-. 4-pokolo 
we. oferty ..Prasa” Skrv 
ta 1. dla 472«4g. ■

Posiadam bony PeKaO, 
kupię własnościowe M-2 
lub M-3. oferty .Prasa”. 
Skryta 1, dla 48747g.

Mieszkanie M-4 3-pokojo 
we, telefon w Szczecinie 
zamienię na podobne w
Pozna<niu
Biuro

Oferty
Ogłoszeń,

22443 
Szcze-

eim. plac Hołdu Pruskie
go 8. 3600-K2

45783^

0 Mafe**»«OHfaIne
Rozwiedzionym, kawale­
rom wdowcom pofeca się

*dom letniskowy. oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dła 
46880g.

Lębork zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-2 na 
równorzędne w Pozna­
niu. Chociszewskiego 48

Kupię działkę budo-wianą 
w rejonie: os. Warszaw­
skie, Nowa Wieś koło 
Swarzędza. Bogucin. Ko­
bylnica. Sposób rozliczę 
nia do uzgodnienia. Ofer 
ty: teł. 79-15-36. 47065 g

Skradzion© Fiata T2&p ko 
loru brązowego nr rej.
POG 08-08, wiadomość
proszę pod nr telefonu 
77-81-01 lub 754-61 wewn.
420 lub 213. 48624g

m. 8. 45922g Warszawa zamienię

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na prowa
dzenie pracowni 
klej, najchętniej 
nie Jeżyc. Tel.

krawiec 
n>a tere 
411-15-16.-

47561g

willę nowo wybudowaną 
wykończoną pod Warsea 
wą (10 km) na podobną 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1. dla 45ÓO4g.

0 Różne
Naprawa maszyn do szy 
eta. osiedle o<śwlecenia 
57/68. zakład czynny 
godz. J«—18 . 48574g

Potrzebne jedno miejsce 
w samochodzie jadącym 
do Francji lub Luxem- 
burga, między 2 a 7 stycz 
nia 1982- Posiadam pali­
wo. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1. dla 48861g, lub tel. 
432-01 w. 40 godz. 6—13.

4886Ig

Biuro Matrymonialne
„Happy end”. Koszalin 1
Skryta 102. 946p

Września, zamienię dwa 
pokoje kuchnia, na po? 
kój, kuchnię lub kawa­
lerkę w Poznaniu. Krze- 
siny. Chrzanowska 4.

4673*ag

Duży komfortowy dóm z 
dobrze prosperującym 
zakładem rzemieślniczym 
(atrakcyjna prodtikcja) w 
Nowej Soli za bony 
PeKaO sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dia 
48006g.

Sklep gala»ntertia, odzież, 
obuwie oraz 1001 drobiaz 
gów poszukuje dostaw­
ców. Nowak, Trzcianka 
Lubuska tel. 553 lub 71.

48303g

Poszukuję stałych do­
stawców wysyłkowych 
frezji i Innych kwiatów. 
Oferty piseimne: Biuro 
Ogłoszeń. Zielona Góra
N i epo d 1 eg 1 ości 25 dla 
7807-G. 3631-K2

Przystojna panną 25-let 
nia sytuowana, niezależ­
na, (prywatna inicjaty­
wa) pozna przedsiębior­
czego kawalera ze śred­
nim lub wyższym wy­
kształceniem, wzrost po­
wyżej 176 em. zdecydow3 
nego na małżeństwo. 
Szczegółowe, poważne 
oferty ze zdjęciem. Zwrot 
i dyskrecja zapewnione 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 48426g.

Włocławek: 
fonem — 
mieszkanie

M-i z tele- 
zamienię na* 
w Poznaniu

(może być stare budow­
nictwo). Edmund Kowal
ski. Włocławek, 
ska 63/59.

Torńń_ 
3634-K2

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną w Po 
znaniu zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
hrb w wkHi. oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, d4a 49668g

tW głębokim smutku i bólu zawiadamia­
my, że dnia 3 grudnia 198>1 roku odszedł 
od nas nagle, mój najlepszy przyjaciel życia, 

mąż, ojciec, brat; szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 44, śp.

EUGENIUSZ MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 grudnia br. 

o godzinae 1*4.30 na cmentarzu jundkowśkim.

W n-ieutulonym żalu pogrążeni 
żona, syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondodenc#., 
Poonań, Osiedle Wielkiego Paźctarermika BI

m. 94. 4«®69g

tDnia 3 grudnia 198-1 roku zmarł niespodzie­
wanie nasz drogi mąż, ojciec i dziadek 
w wieku 62 lat. śp.

PAWEŁ NOWICKI
Inż. melioracji

Pogrzeb odbędeńe się*we wtorek, 8 bm. o go- 
dzżnie 12 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie,

o czym z głębokim smu*tfciem zawiadamia 
żona z córkami

Poznań, Os. Kosmonautów 2OA m. 5. 48917g

Z ^ębokbm żalem zawiadamiamy, że dńia 
3 grudnia 1981 roku odszedł od nas na zawsze 
w 81 roku życia, orpatrzo^ny Sakramentami św., 
mój ukochany mąż. ojciec, teść i dziadek Ci

ś. + p.
STEFAN RYŻYŃSKI

Pogrzeb odbędzie ^ę w środę, 9 bm. o go- 
dz-iwie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Żona, eórka, zięć i wnuczka

Swarzędz, ul. Staszica 15. 48845g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1981 roku zakończyła swe praco­
wite życie, namaszczona Olejami św., moja 

droga żona, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67. śp.

CECYLIA JANISZEWSKA
z domu Kosicka

Pogrzeb odbędzie się 9 
nie 10.30 na cmentarzu

grudnia br. o godzi- 
junikowskim..

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Poznań Wawrzyniaka 16 m 3. 48563g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że ^dnia 
.4 grudnia 1981 roku zmarł w wieku 76 lat.

śp.

dr inż. WIKTOR WYSŁOUCH
Odszedł, oh nas człowiek wyjątkowej dobro­

ci i szlachetności, zapalony konstruktor i wy­
nalazca. Śmierć przerwała Mu pracę twórczą, 
któręi poświęcił cale swoje życie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 grudnia br. 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

48954g
Pogrążona w żałobie

RODZINA

+ W środę 29 listopada 1981 roku zmarł nie- 
I spodziewanie przeżywszy la<t 67, śp.

WŁADYSŁAW BARCEWICZ 
członek ZBoWiD-u, 

odznaczony medalami za bitwę 
o Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się 8 
nie 13.45 na cmentarzu

grudnia br. o godzii- 
jurhkowskim.

w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Szamarzewskiego 26a m. 12. 485Ug

tDnia 36 Listopada 1981 roku zmarła nasza 
najukochańsza matka teściowa i babcia, 
śp.

ŁUCJA STELMASZEWSKA
z domu Seyfreid

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 grud-
nia br. o godzinie 9 na cmentarzu 
skim.

Pogrążona w głębokim 
RODZINA

Poznań, Szpitalna 5 m. 39.

junikow-

smutku

48633 g

.0 Zguby
27 listopada 198*1 f. zgu­
biono złoty pamiątkowy 
pierścionek. Znalaizcę wy 
nagrodzę. Tel. 67-27-75 pn 
godz. 18. 48735g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO 
WE RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH’ 
w Poznaniu — przyjmie zaraz do pracy:

— INSPEKTORA ZAOPATRZENIA 
oraz

— TECHNIKA BUDOWLANEGO 
inspektora robót.

Warunki do omówienia w Dziale Remontów 
i Konserwacji, ul. Grunwaldzka 19, pok. 25.

Zakład Fotograficzny uł. 
Słupska 38 (Krzyżowiniki) 
zaprasza od 16' grudnia 
do korzystania z usług 
fotograficznych w peł­
nym zakresie fotografii 
barwnej, czarno - białej. 
Krótkie terminy również 
expr esowe. Polec amy
sprzedaż filmów barw­
nych 1 czarno - białych 
z wywołaniem. 48725g

Naprawa telewizorów. Ję 
drzejo^riki, tel. 77-72-43.

42291 g

Wykonuję portrety. Po­
znań. ul. Cicha 17. 47W3g

W okolicach wsi Klęipicz 
za Szamotułami zaginął 
pies czarny seterek wabi 
się Pluto. Wiadomość za 
wynagrodzeniem. Kościel 
na 1 m. 5 łub teł. 402-28. 

4«m6.g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,R EK L A M O D R VK" 
Zakład Poligraficzno-Introligatorski 
w P o z n a n iu, 
ał. Marcinkowskiego 24, teL 55O-7S

-ł Z głębokim żalem zaiwi<ad»a«miamy, że w dniu 
* 4 grudnia 1981 roku w wieku la.t 96. zakoń­
czył swoje pracowite 1 pełne poświęcenia ży­
cie, opatrzony Sakramentami św., nasz kocha­
ny ojciec, teść, brat wujek, dziadek, pradizia- 
dek, prapradziadek. śp. .

STANISŁAW KURKOWIAK
Pogrzeb odbędizie sdę we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Tul-

W głębokim smutku poęrąiona

tZ żalem zawiadamiamy, że dnaa 2 grudnia 
1984 roku zmarł po ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany mąż 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

ALEKSANDER KACZMAREK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
o godzinie 1S.15 na cmentarzu junikowskim, 

o e»ym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy ♦ niewkłaida-nie kondoJencji.
Poenań, Szamotulska 28. 48T84g

Dnia 3 grudnda 198(1 roku zasnęła w Bogd, 
‘opatrzona Sakramentami św., w wieku 70 lat 
nasza ukochana babcia, prababcia i teściowa

ś. + p.
MARIA WALCZAK

z domu Dolska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 grudnia 
br. o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żaiobna zostanie odiprawiona w koś-
ciele OO. Franciszkainów 
9 bm. o godzinie 18.

Bernardynów w dniu

W

Poznań., Długa.

smutku pogrążona
RODZINA

46906g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1981 r. zmarła nagle nasza uko­

chana mama, siostra, ciocia, śp.

IRENA WŁODARCZAK
z domu Stalińska

Pogrzeb odbędzie się w środę; dńia 9 grud- 
mia br. o godizime 10 na emeryt a r-z-u Mrłostowo.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań. Garbaty 16 m. 4. 48951 g

j. Z głęboki-m żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 3 grudnia 1981 roku zmarł niespodziewa­
nie. opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż. ojciec, teść i ćtedadek, przeżywszy 
la-t 72, śp.

PAWEŁ CZUBEK

ta

Pogrzeb 
dżinie 11

odbędzie się we wtorek, «8 ban. o go-
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, S. Engla 20 m. 12. 48934g

WYKONUJE
▲ BILETY WIZYTOWE.
▲ ZAPROSZENIA 

ślubne i ókoiicztM>ści<rwe
▲ LISTOWNIKI.
▲ EKSLIBRISY.
▲ DRUKI ABSOLUTORYJNE.
▲ OPRAWĘ'OBRAZKÓW 

na płycie pilśniowej w celofanie.
A TŁOCZENIE 

folią metalizowaną.
▲ PIECZĄTKI KAUCZUKOWE 

Zamówienia
prosimy składać w Zakładzie 
w godzinach od 9 —15, 
w środy od 9 —16.

3562- KI 
XXX><><><><>C><><X><><><><><^^

X D«iua 1 grudnia 19S1 rolsu po diugiej i cięż- 
T klej chorobie, zmarła namaszczona Oleja­
mi najukochańsza siostra, bratowa i cio­
cia

MARTA GRYGIEL
Pogrzeb odbył się w sobotę, 5 bm. na 

tareu górczyńskim.
©men-

W smrtkti pogrążona

Poznań, ul. Łukaszewicza 8 m. 4 4876Tg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1981 roku opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
' PogiDzeb odbędzie się we wtorek. 8 grudnia 
br. c godz. 9.45 na cmenatrzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, zięć, synowe i wnuki

Poznań. Głogowska 278 m. 48W4g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dńia
3 grudnia 1981 roku odszedł od nas na zaw-

sze, mój ukochany mąż, 
żywszy lat 45 §p.

najdroższy tatuś, prze-

STANISŁAW RAKOWSKI
8 grudnia br. o go-Pogrzeb odbędizie się 

dizinie 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

48864g

Dnia 30 listopada 1981 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik ’

EWARYST SZPINGIER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu od- * 
rodzenia Polski, Odznaką Honorową Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego,

.u Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 2 grudnia 1981 roku zakończył swe praco­
wite życie, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 79. mój najdroższy mąż, ojciec - 
teść, dziadek, śp.

STANISŁAW RYZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 grudnia 

br. o godzinie 13 n>a cmentarzu na MM ostowi e.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, ul. Karmelicka 3 m 7. 48667 g

j. Dnia 2 grudnia 1981 roku zmarł nagle i nie­
spodziewanie mój najdroższy i niezapom­

niany mąż ukochany tatuś, syn, brat, zięć; 
szwagier i wujek przeżywszy lat 43. śp.

inż. RYSZARD SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br. o godzi­

wie 14.30 na cmentarzu junikowstoim.

W smbku pogrążona

żona z synem i rodziną

Poznań, Hibnera 10 m. 10. 48756g

Odznaką 
1000-Iecia 
Związku

Pogrzeb

Honorową M. Poznania, ' Odznaka 
Państwa Polskiego. Złotą Odznaką 
Zawodowego Pracowników Budow­

nictwa i PMB.

odbędzie się w dniu 8 grudnia 19&1 r.
o godzinie 18 na cmenatrzu junikowski.m.

Rodzinie Zmarłego wyrazy żalu i szczerego 
współczucia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe, 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego

Budownictwa Rolniczego
Poznań, ul. Żmigrodzka 41/49

^)84-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dirńa
2 grudnia 1981 roku odeszła od nas w wie­

ku 72 lat. moja żona nasza mama i babcia, 
śp.

MARIANNA WIATR
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbęd^e się 3 grudnia br. o ©o- 
dżinie 1*1 na cmentanzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji* 
Autobus odjedziie sprzed domu żałoby o go- 

dżinle 10.38. 48732^



Poniedittafek, 7 XT1 r 'Sr. 8

Zadecydowały rzuty karne Szczypiorniści Ostrovii
Lech w półfinale Pucharu Polski w drugiej rundzie Pucharu Polsk

Francja w finale 
piłkarskich MŚ

Po zwycięstwie 5:4 rzutami 
karnymi (w normalnym cza­
sie gry 1:1) nad Widzewem 
Łódź piłkarze Lecha awanso­
wali do półfinału Pucharu Pol 
ski. Bramki zdobyli: Pieta w
5 min. 
w 25 
kartki 
(Lech)

dla Widzewa i Pawlak 
min dla Lecha. Żółte 

otrzy ma i i: Adamiec 
i Możejko (Widzew).

(PAP) Piłkarze Francji za­
kwalifikowali sie do finałów 
mistrzostw świata w Hiszpa- 
nłi. W ostatnim meczu elimi­
nacyjnym grupy II Francja 
wygrała w Paryżu z Cyprem 
4^ (2:0). Bramki zdobyli' 
Bernard Lacombe — 2 (w 26 
i 83 min.), Dominipue Roche- 
tęau w 24 min. j Bernard 
Genghini w 86 min.

Końcowa tabela grupy II:
1. Belgia 11: 5 12— 9
2. Franie ja 10 : 6 20— 8
3. Irlandia 10: 6 W—11
4. Holandia 9: 7 11— 7
S. Cypr 0:16 4—29

W ostatnim meczu elimina­
cyjnym piłkarskich mistrzostw 
świata grupy V. w Neapolu 
Włochy wygrały z Luksembur 
giem 1:0 (1:0). Bramkę w 6 
min. zdobył Fulvio Collovati.

Sędziował Eksztajn z Warsza­
wy. Widzów 15 000. Zespoły
wystąpiły 
składach:

następujących

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew 
czyk, Małek, Barczak, Adamiec, 
Krzyżanowski, Strugarek, Skur- 
czyński (od 46 min. Grobelny), 
Oblewski (od 91 min. Marchle­
wicz), Niewiadomski.

Widzew: Klepczyński, Plich, 
Jeżewski. Żmuda, Możejko, Tło­
kiński, Pięta <od 46 min. Lonka), 
Filipczak (od 100 min. Sajewicz), 
Boniek, Rozborski, Smolarek.

Radość lechitów po zdobyciu wy­
równującego gola.

Fot. „Głos" —' R. Królak

.Końcowa tabela grupy V:

1. Jugosławia 13: 3 22— 7
2. Włochy 12: 4 12— 5
3. Dania 8: 8 1-4—11
4. Grecja 7: 9 10—13
5. Luksemburg 0:16 1—23

F.
znów wygrywa
(PAP) ’ Rywalizacja o Puchar 

Świata alpejczyków rozpoczęła 
się od sensacji. Rozegrana w nie 
dzielę w Val* d’Isere pierwsza w 
tym sezonie konkurencja — bieg 
zjazdowy mężczyzn — przyniosła 
sporą niespodziankę. Na 3.410 m 
trasie najszybszym okazał się nie 
oczekiwanie 28-letni Austriak 
Franz Klammer. Mistrz olimpij­
ski z Innsbrueka sprzed 5 laty po 
godził faworytów. Klammer wy­
przedził na mecie Szwajcarów — 
Petera Muellera o 0.26 sek. i Toni 
Buerglera o 0.39 sek.

Mimo przenikliwego zimna 
i opadów śniegu na stadion 
przy ul. Bułgarskiej przybyło 
spore grono kibiców i na pew 
no nie zawiodło się. Było to 
pełne dramaturgii, emocjonu­
jące i stojące na dobrym po­
ziomi© widowisko.

Rozpoczęło się wszystko nie­
zbyt pomyślnie dla poznania­
ków. Liczono się z naporem 
rości w pierwszych minutach 
meczu, lecz nie przewidziano 
ogromu tego impetu. Już w 3 
min. gry na przedpole łechi- 
*ów przedarł sie Pieta i iego 
silny strzał z 15 m trafił w 
norarzeczkę bramki Moyylika. 
□wie minuty później ten sam 
zawodnik przytomnie wykorzy 
stał nieporozumienie poznań­
skich obrońców i bramkarza 
zdobywając gola dla swego zes 
połu. Nad stadionem zaległa 
cisza. Czyżby koniec marzeń o 
występach w dalszych rozgryw 
kach pucharowych?

Lechici otrząsnęli się jednak 
z tego niepowodzenia i natarli 
ze zdwojona energią na bram­
kę przeciwników. Kolejno oró 
bowali pokonać Klepczyńskie 
en: Pawlak Krzyżanowski j 
Oblewski Nie przynosiło to 
jednak oczekiwanych rezulta­
tów. Wreszcie po jednym z rai 
dów bardzo aktywnego Pawła

ka sędzia zarządził rzut wol­
ny za przewinienie na pozna­
niaku. Wykonawca Krzyżanów 
ski podał płasko na pole kar 
ne do Pawlaka, a ten nie wie 
le myśląc uderzył piłkę w kie 
runku bramki gości tak sku­
tecznie. że znalazła ona drogę 
do siatki..

Dalsze 65 minut spotkania 
przebiegało pod znakiem usil 
nych dążeń obu zespołów do 
zdobycia drugiego gola. Dosko 
nale spisywał się do momentu 
odnowienia się kontuzji Pięta 
z Widzewa siejąc wiele żarnie 
szanta pod bramką lechitów. 
Natomiast w zesnole poznań­
skim pierwsze skrzypce grał 
Pawlak, będący inicjatorem 
większości poczynań ofensyw­
nych Lecha. Wiele emocji do­
starczały widzom pojedynki 
Smolarka z Barczykiem w któ

kwować karne. Najpierw pod­
szedł do piłki Grobelnv. strze 
lił płasko w prawy róg. 1 i). W 
teh sam sposób pokonał Mow- 
lika Tłokiński 1:1. Szewczyk 
zdecydował się na uderzenie 
półgórne i piłka znalazła dro 
gę do siatki obok wyciągnięte 
go jak struna Klępczyńskiego 
2:1. Sajewicz strzelił w prawy 
górny róg. ale niewiele brako 
wało bv Mowlik obronił ten 
strzał. Silnie uderzona piłka 
przełamała mu jednak ręce. 
2:2 W trzecie, serii celnie ude 
rzyli — naipierw Marchlewicz 
później Smolarek. 3:3. Najlep­
szy zawodnik spotkania. Paw 
lak nie miał szcżeścia w kar- 
nych. Silnie uderzona, dobrze 
plasowano piłka została zatrzv 
mana przez Klepczyńskiego. 
Żmuda oraz Niewiadomski tra 
fiaja. Jest 4:4 j ostatni pod­
szedł do piłki Boniek. Jeśli po 
kona Mowłika. Lech znajdzie 
się za burta Pucharu Polski. 
Podszedł spokojny, uderzył pił 
ke bardzo mocno tyle, że w 
środek bramki Mowlik wvtrzv 
mał nerwowo to starcie i wy 
bił . piłkę. Teraz rozpoczęto 
strzały aż do skutku. Krzyża­
nowski zmylił bramkarza Wi­
dzewa i umieścił piłkę w siat­
ce. Jeżewski strzelający po 
nim nie trafił w bramkę. Lech 
znalazł się więc w półfinale 
Pucharu Polski po zwvc:estwie 
nad mistrzem Polski, a Mowlik 
powędrował do szatni na ra­
mionach kibiców.

Po meczu powiedzieli — trener 
Widzewa — WŁADYSŁAW ŻMU­
DA: Było to bardzo dobre spot-
kanie. Tym 
cenić jego 
rozgrywania 
mniej późna.

bardziej należy do- 
poziom, gdyż pora 
meczu była co naj- 
a warunki zgoła nie

piłkarskie. Podobał mi się w zes 
pole Lecha Bar czak, który sku­
tecznie wyłączył z gry Smolarka.

Szóste miejsce piłkarek ręcznych
(PAP) W Danii zakończyły 

się mistrzostwa świata gruny 
.,B” w piłce ręcznej kobiet. Re 
prezentacja Polski zajęła 6 
miejsce co nie pozwoliło awan­
sować jej do przyszłorocznych 
mistrzostw świata grupv „A” 
na Węgrzech. Awans zdobyły 
zespoły, które na mistrzos­
twach w Danii zacięły pięć czo­
łowych lokat — CSRS. Rumu­
nia. Norwegia. Bułgaria j RFN.

Drużyna polska rozegrała osj 
tatni mecz w miejscowcśri Pan

ders, gdzie przegrała z RFN 
21:26 (8.12). Stawką meczu by­
ło piąte miejsce, premiowane 
awansem do gruov „A” Wy­
soka stawka spotkania spowo­
dowała. że gra była nerwowa, 
momentami nadmiernie ostra. 
Jak podkreśla duńska agencja 
Ritzani trzy zawodniczki RFN 
zostały usunięte z boiska na 2 
minuty każda, a w polskim ze-- 
spole — cztery, w tym Krys­
tyna Majorek — trzykrotnie. 
Ponadto Majorek została zdys- 
k wal -Skowana.

rych -Drzeważnie 
maniak.

Dogrywka nie 
niku spotkania.

górą był praż

zmieniła wy- 
Oba zespoły

miały po kilka dogodnych do 
zdobycia gola sytuacji, lecz 
żadna z nich nie została wy­
korzystana. Nastał czas na rzu 
ty karne. Pb losowaniu lechi- 
tom pierwszym przypadło ecze

Trener Lecha — WOJCIECH ŁA- 
ZAREK: Widzew był może w tym 
spotkaniu , zespołem dojrzalszym 
lecz my ten brak nadrabialiśmy 
innymi atutami. Dobre spotkanie 
rozegrał Pawlak. Moim zdaniem 
rośni© ranga Pucharu Polski trak 
towanego dotychczas trochę po
macoszemu i półfinał 
cżyliśmy jest dużym

jaki wvwa1 
sukcesem.

LESZEK GRACZ

Przez trzy dni w Poznaniu 
rozgrywana była pierwsza run 
da Pucharu Polski w piłce rę 
cznej mężczyzn. Wzięły w niej 
udział zespoły pierwszoligowe 
go Grunwaldu i drugoligowe 
Posnanii oraz Ostrovii. Do dal 
szych rozgrywek — dzięki ko 
rzystniejszej różnicv bramek
ze wszystkich 
kwalifikowały 
Grunwaldu i 
niespodzianką

spotkań za-
sie drużyny 

co iest sporą 
— Ostrovii. Wy

eliminowany został kandydat 
do I ligi — zespół Posnanii.

Oczywiście wojskowi byli 
ooza wszelka konkurencja. Oni 
też mieli znaczny wr>łvw na 
to. który z drugo ligowców wy 
walczy miejsce premiowane 
awansem do dalszych rozgy- 
wek PP. Po pierwszym wygra 
nym meczu Grunwaldu z Po­
snania i zwvciestwie Posnanii

nad Ostrovią o wszystkim 
decydował niedzielny m. 
wojskowych z Ostrowią. Min 
że podopieczni trenera Alek: 
dra Wiecanowskiego w.-; 
stkie spotkania rozgrywał: 
mocno odmłodzonym sklr 
— na boisku występowali z n 
rwszei siódemki tylko Dur 
Konitz i Zieliński — to jedr 
w ostatnim meczu nie wv 
rzystali zbyt wielu dogodny 
sytuacji do strzelenia bran 
i tym samym pokonania os' 
wian.

Oto wyniki spotkań: Gru 
wald — Posnania 37:29 (17."
Posnania

.(15:9). Ostrovia
Ostrovia 2f

Grunw;
32:26 (19:11). Kolejność k 
owa zespołów przedstawia 
następująco: 1. Grunwald ' 
63:61 2. Ostrowia 2:2 54:54
Posnania 2:2 57:59. (kr

Skład hokejowej reprezentacji 
na tournee po Indiach i Pakistani'

Zgrupowaniem w Poznaniu, za 
kończonym w sobotę, 22-osobowa 
grupa kadrowiczów w hokeju na 
trawie zakończyła krajowy cykl 
przygotowań do finału V Mi­
strzostw . Świata w Bombaju. 
Przed ich rozpoczęciem reprezen 
tac ja rozegra 8—10 spotkań kon 
trolnych z drużynami klubowymi 
i reprezentacjami miast oraz sta 
nów w Indiach (10—21 bm.) oraz 
w Pakistanie (21:28 bm,). Początek

Jerzy Czajka zadecydowali, że ' 
Indii i Pakistanu pojedzie 19 ’ 
stępujących zawodników (3 
nich powróci przed MS): Les;: 
Andrzejczak, Zygfryd Józef: r 
Marek Kruś, Mariusz Kubia’ 
Krzysztof ■ Michalak, Roman P 
trykowski i Zbigniew Rachwak 
z Pocztowca, Jbrzy Jóskow.a
Zbigniew Lachowicz Wieś!

mistrzostw 29 grudnia. 12
zespołów podzielono w pierwszej) 
fazie na 2 grupy. Rywalami Po 
laków, będą — przypominamy — 
kolejno: RFN (30 bm.), Argenty 
na (2. I, 82), Hiszpania (3. I.). No

wj eZIandia (6. I) i Pakistan (7.

Trener reprezentacji Marek 
chy i współpracujący z nim

I).

a
okresie przygotowań do MS tre- 
ner mistrza Polski Pocztowca —

Stanisławski z ŁKS Rogowo. H’ 
ryk Hor wat i Andrzej Myśli w 
z AZS AWF Katowice, Krz; 
tof Nałborski i Jerzy Wybiera! 
z Warty, Jacek Merlinger i 
szek Tórz z Grunwaldu oraz P 
Grotowski (Stelle Gniezno). I 
szek Hensler (Lech) i Andrzej 
kina (Pomorzanin). Wy je żd i'
cy zostali bardzo dobrze wyek 
powani w jednolite ubiory pri 
firmę polonijną ,»Revis” oraz 
stroje sportowe i obuwie prze 

„Pumę’< (ad)

Obradował Komitet Wykonawczy MKOi

W meczu bramki zdofoyły — 
dla Polski: Barbara Kamińska 
— 5 (w tym 4 z karnego). Tlo­
na Nawa — 4. Barbara Krefft 
— 4 (1), Małgorzata Waszkie­
wicz — 2. Lidia Siodłak — 2 (2) 
oraz Bożena Łozińska. Bożena 
Gniedziuk. Barbara Garleja i 
Krystyna Majorek — do 1; dla 
RFN Dagmar Stelberg — 
8. Rita Koeste — 8 (6). Baerbe] 
Bock — 4 (2). Kornelia Kohler 
— 3. Anni Płacht. Sigrid Bier 
baum i Hannelore Koch — 
Po 1.

Zmienna forma koszykarek

Niepowodzenie 
tenisistów stołowych
(PAP) N:ie udało się Polakom 

zakwalifikować do finałów mię­
dzynarodowych mistrzostw Skan­
dynawii w tenisie stołowym roz 
grywanych w szwedzkiej miejsco 
wości Veexjoe. W ćwierćfinale 
odpadł Leszek Kucharski, a o jed 
ną rundę wcześniej wyelimdnowa 
ny został Andrzej Grubba. W ry 
walizaeji o ćwierćfinał Grubba 
przegrał z Teng Yi (ChRL) 19:21. 
11:21, 21:17, 21:19. 12:21. Kućhar 
ski natomiast pokonał Jugosłowia 
nina Zorana Kalinica 21:13, 22:20 
21:15, ale uległ następnie, Che-ne 
Xinhua (ChRL) 15:21, 19:21 21:18, 
15:21.

(PAP) W Sarajewie odby­
ło się trzydniowe posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego 
MKO1. Omawiano sprawy 
przygotowań do zimowych 
igrzyk olimpijskich 1984 r.

Przewodniczący MKOI. J. 
A. Samaranch oświadczył po 
zakończeniu obrad, że Między 
narodowy Komitet Olimpijska 
zadowolony jest z przebiegu 
prac przygotowawczych. Na­
leży oczekiwać, że olimpia 
da zimowa 84 w Sarajewie 
nrzeprowadzona zostanie spraw 
nie. Wszystkie obiekty ukoń 
czone zostaną na rok przed 
otwarciem igrzysk. Pewne 
kłopoty mogą być tylko z ko 
munikacją. Przewiduje się, 
że gdyby w okresie igrzysk 
lotnisko w Sarajewie nie mo 
gło przyjmować samolotów ze 
względów na złe warunki at­
mosferyczne. lądować one bę 
da w Belgradzie lufo Mosta- 
rze i stamtąd olimpijczycy 
Drzewo żeni będą autobusami 
lub koleją db Sarajewa. Trze 
ba przypomnieć, że członko­
wie MKOI na własnej skórze 
odcz”1’ trudv nodróżv do Sa­

rajewa, ponieważ przed kil 
koma dniami komunikacja 
tym miastem została przer-’ 
na ze względu na opać 
śnieżne i mgły.

Organizatorzy oErmpóady v 
Sarajewie skorzystają z pew 
nych doświadczeń Lafce Pla 
cid i — jak zapewnił J. Sam 
ranh — postarają snę unik­
nąć błędów, które popełnił 
Amerykanie.

Ceremonie nagradzania mc 
dałam; zwycięzców odbyw? 
się będą cod ziennie wiec z* 
rem w centrum miasta. Wszv 
stkie obiekty olimpijskie c 
trzymają odpowiednie wyp- 
sażenie. Sprawozdawcy ora 
sy, radia i telewizji będą mic 
li dobre warunki pracy.

J. A. Samaranch saiwierdz:' 
że pewne niepokoje budzą 
sy olimpiady letniej 1988 
w Seulu. Wiosną przyszłe 
roku przewodniczący MKO 
zamierza odwiedzić KRL-D 
Koreę Południową, aby z dz 
łączami sportowymi tych k’ 
jów omówić zagadnienia zw; 
zane z igrzyskami w Seulu

Wyjątkowo zmienną dyspozy 
cję ’ zaprezentowały w sobotę 
i niedzielę poznańskie ligowe 
zespoły koszykarek AZS i 
Lech. W sobotę obie nasze dru 
żyny doznały porażek. Lechit 
ki uległy Włókniarzowi 56:69 
(27:44). a akademiczki zesnoło 
wi ŁKS 75:81 (31:38). W nie­
dzielę zaś do bardzo miłej nie 
spodzianki doszło w sali 
WOSiR. gdzie Lech pokonał 
kandydata na tytuł mistrza 
Polski — ŁKS 73:68 (44:35). 
Nie zawiodły też akademiczki, 

. zwyciężając Włókniarza 71:50 
(34:18). Oto krótkie sprawozda 
nia z sobotnich pojedynków.

Lechitki od początku sobot­
niego spotkania wyraźnie us­
tępowały włókniarkom nie zdo 
bywając w pierwszej fazie żad 
nego punktu, podczas gdy prze 
ciwniczki pięciokrotnie celnie 
trafiły. Przez pierwsze 4 
minuty poznan i anki zaledwie 
dwa razy rzuciły na kosz prze­
ciwniczek — zresztą niecelnie. 
Dalszy ciąg meczu to już po­
goń za ciągle uciekającymi ry­
walkami. Przewaga włóknia- 
rek rosła i ustabilizowała się w 
•rozmiarach kilkunastu punk­
tów. Pod koszami panowała 
niepodzielnie Kozera i jei to 
przeciwniczki Lecha w głów- 
neg mierze zawdzięczają zwy­

cięstwo. Zawiodła czołowa 
snajperka lechitek Linka, któ­
rej głównym zadaniem jest zdo 
bywanie punktów Tymczasem 
w pierwszej połowie zdobyła 
ich tylko 6. a w drugiej żad­
nego.

Nieco inny przebieg miał 
mecz akademiczek z ŁKS Po 
czątek bardzo wyrównany i do 
pierwsze! dziesiątki punktów 
prowadzenie obejmował raz je 
den raz drugi zespół Późnie! 
jednak coś się w poznańskim 
zespole załamało i do 10 minu­
tach gry strata do łodzianek 
wynosiła już 8 punktów. Nie­
wątpliwie wpływ miała na to 
słaba postawa Komorowskiej 
— zawodniczki, której powro­
tu po kontuzji oczekiwano jak 
zbawienia. Komorowska jed­
nak zawiodła w sobotę na ca­
łej linii Był moment edv 
wykonywała 4 rzuty osobiste 
nie trafiając celnie ani razu.

W drugiej połowie akade­
miczki porwały się do odrabia 
nia strat Niestety to co odro­
biły w mozolnym trudzie trą­
ciły w beztroski sposób Prze­
waga łodzianek wahała się od 
7 do 3 punktów i nigdy niebv 
ła mniejsza. Największy 
wpływ na porażkę miała słaba 
dyspozycją strzelecka pozna-

nianek. Ich skuteczność rzuto­
wa pozostawiała wiele do ży-
c ze ni a.

LECH 
(27:44).

(leg)

WŁÓKNTARZ 5G:69 Koszykówka 9. AZS Poznań 15 19 932—1093
10. Stal * 14 16 787—1045

II LIGA KOBIET
Siatkówka

LECH: Stróżyna 18, Tylkowska 
14, Reut 10, Linka 6, Stęźycka 4. 
Stachowiak i Feldman po 2. Włók 
niarz i Kozera 26. Nowacka M 
Szymańska i Gburczyk po 10 Ko­
ralewska 4. Rzepkowska. B, Szy­
mańska i Szymczak po 2.

AZS — ŁKS 75:81 (31:38)

AZS: Grześczyk 27. Komorowska 
21, Stęsik 9, Kożaczyk, Kamińska 
i Pawlak po 6 ŁKS: Wołujewicz 
22, Sidoruk 20, Badocha 13. Janów 
ska 12. Sieczko 10, Bek i Cała po 2.

AZS — WŁÓKNIARZ 71:50 (34:18)

AZS: Grześczyk 20, Komorowska 
15, Kozaczyk 14, Kamińska 10, Str 
sik 8, Pawlak 4. Włókniarz: Ko 
zera 20, Gburczyk 8, Nowacka. M 
Szymańska i B. Szymańska po 6 
Rzepkowska 4.

LECH — ŁKS 73:68 (44:35f

Lech: Linka 36, Stróżyna 13, Ty. 
kowska U, Feldmann 9, Biegańs­
ka 4. ŁKS- Wołujewicz 20, Sidorr’ 
14, io, Warmuzek 7
Sieczko 6, Balccha'5, Cała 4, Bek

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Górnik 75:97
Stal Bobrek -- Lech 72:74
Śląsk — Gwardia 87:72
Wisła — Zagłębie 100:80
Resovia — Legia 76:64
l Wista 10 18 904—854
2. Lech 10 17 922—845
3. Śląsk 10 17 928—896
4. Zagłębie 10 17 811—793
5 Górnik 10 16 371—824
6. Stal 10 15 819—786
7 Gwardia 10 15 830—829
8. Legia 10 13 347—856
9. Resovia 10 11 754—836

10. Wybrzeże 10 11 797—964
I LIGA 1KOBIET

Spójnia — AZS Katowice 77:71
Spójnia — Slęza 73:60
Lech — Włókniarz 56:69
Lech — ŁKS 73:68
AZS Poznań — ŁKS 75:81
AZS Poznań — Włókniarz 71:50
Polonia — Slęza 62:74
Polonia — AZS Katowice 64:57
Stal — Wisła 47:74

1. Wisła 14 26 1104— 923
2 Slęza 15 26 1 064— 986
3 ŁKS 14 25 109&- 873
4 Spójnia 14 23 1016— 926
5 Włókniarz 14 23 €89— 888
6. AZS Katowice 15 20 968—1059
7. Polonia 14 19 815— 882
8. Lech 1S 19 983—1053

MĘŻCZYZN

GRUPA B
AZS W-wa — AZS Gdańsk 54:72
Znicz — Włókniarz 75:72
Start — Olimpia 67:62
Stomil — Widzew 
AZS Koszalin

62:93

AZS Zielona Góra 82:47
1. Znacz 10 20 804—633
2. Włókniarz 11 13 905—704
3. AZS Gdańsk 11 18 V0»—735
4. AZS Koszalin 11 18 783—684
5. Widzew 11 17 798—758
6. Olimpia 11 17 752—749
7 AZS Z. Góra 11 15 729—923
8. Start 10 14 756—737
9. Stomil 10 10 576—921

10. AZS W-wa 8 8 456—626
II LIGA

GRUPA B
Spójnia Gd. — AZS W-wa 
Zastał — Astoria

n LIGA MĘ«C«T®»I 
GRUPA I

Gwardia — Calasla i 3:8
Wila.ma — Posnania i 1:3
Leeliia — Włocławia 3* 1 3:0
Górnik — AZS W-wa i 2:3
Stoczniowiec — Narew 3* i 3:2

1. Posnania 14 W 39—15
2. Wifatna 16 14 39—88
3. StoCTmiowdec 36-27
4. AZS W-wa 16 9 35—26
5. Lechia 16 9 31^-25
6. Narew 14 ▼ 39—26
7. Górnik 14 T 39—28
8. Calisia 14 T 33—26
9. Gwardia 14 > »—34

18. Włocławia 14 • 3—42
n uga kobist 

GRUPA I

81:94
74:75
81:70
86:87
96:87

Pogoń — ŁKS 
Start — Spójnia 
Stal — Polonia

Stargard

1. AZS W-wa 11 19 956— 854
2. Pogoń 11 19 1003— 907
3. ŁKS 11, 18 979— 905
4. Spójnia Gd. 11 17 936— 863
5 Spójnia Starg 11 17 960— 958
6. Polonia 11 17 929— 949
7 Astoria 11 16 866— 930
8. Zastał 15 925— 937
9. Sta] U 15 889— 931

10. Start 11 12 848—1057

AZS Blat. — Sarmata H t » 
Radomka — Warmia M 1 kl 
AZS Poznań — Spójnia

meez praakakgaiy
Polonez — Bodowi i kl
AZS W-wa —

1 *2M
1. Radom ka M M 34-48
2. Polonez 34 9 39-«
3. Warmia 14 8 35-94
4. AZS Poznań 12 8 39—M
5. Budowlani. 14 7 33—27
6. Sarmata 14 7 28—30
7. AZS W-wa 14 5 35—31
8. Spójnia 12 5 19—25
9. AZS Białystok 34 5 23—35

10. ŁKS Praezyna M 3 99-W


